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l i r a k ń w  I listopada
Dzienniki francuskie piszg,, i r  usiłow ania  

Monsignora Chigi w celu przygotowania kon­
kordatu między Rosyg, a Stolicy  Ś w iętą  nie 
b yły  całkiem  bezow ocne. C esarz m iał obie­
cać, e za jeg o  rządów nie będzie mowy o 
prześladowaniu rzymskich katolików1, że nikt 
starać się nie będzie, aby między niemi s z e ­
rzyć propagandę. „N ierhcę, rzek ł C esarz do 
N uncyusza, aby moje panow-anie rozpoczęło  
się od kłótni religijnych; przeciwnie życzę  
sobie zgody. U cz i ni się  przeto w szystko, co 
tylko będzie m ożna, aby uniknąć wszelkich  
sporów i zaspokoić sprawiedliwe żądania44. 
Z innej strony, nieodpowiedziano stosownie 
do życzenia objawionego prz#z Stolicę A p o ­
stolską , abv ta m ogła  miec reprezentanta 
c ią g łeg o  w Petersburgu. Odrzucono to żą ­
danie z obaw y, aby nieobudzic tym sposo­
bem zbytniego nieukontentowania w niższem  
duchowieństwie rosyjskicm .

Niepodobna jest twierdzić stanowczo, że 
doniesienie p ow yższe dosłow nie przez nas 
powtórzone jest prawdziwem , w szelako b ez­
stronność każe nam wyznać, że zgadza  się 
ono po większej części z wiadomościami ja ­
ki'' nam w tym ważnym przedmiocie p rzesła ­
ne zo sta ły . Pobyt c ią g ły  nuncyusza papie­
skiego w Petersburgu natrafia na przeszko­
dy polityczne raczej niż religijne. Polityka 
w iększą tu odgrywa rolę aniżeli duchowień­
stwo, tak jak w e wszystkich kwestyach ty ­
czących się  religii w tern państwie. Co do 
chęci zgody, a przynajmniej co do chęci pe- 
w,n*go uwzględnienia najsłuszniejszych ż y -  
Czen sw ych  katolickich poddanych, rząd rosyj­
ski w ostatnich czasach starał się dać tego  
niejakie dowody. Przychodzi nam tu z przy­
krością wynurzyć ż a l ,  iż nie rządu w tern 
wina jeżeli jednego z najzacniejszych ducho­
wnych K rólestw a Polskiego ks. Dekerta n ie- 
widzieliśm y w yniesionego na godność bisku­
pią. Odpowiedź kapituły augustowskiej na 
propozycyą komisyi rządowej b y ła  taką, iż 
niepozw oliła temu powszechnie szanowanemu 
prałatowi przyjąć godności mu ofiarowanej.
X bolesnem uczuciem ujrzano kapitułę prze­
kładającą kogoś innego: z czego nawet 
komisya rządowa ośw iad czy ła  jej wyraźne 
swoje zadziwienie.

Ilekroć razy chodzi o zapowiedziane w R o -  
syi reformy, zdanie nasze z wielką w ypo­
wiadamy oględnością, z powodów których 
nie mamy przyczyny powtarzać. O granicza­
liśmy je  za w sze  ze w zględu na ich konie­
czność do religijnych, to jest do zmiany po­
stępowania co do religii katolickiej, której 
to zmiany żądać od R osy i w szy scy  katolicy

mają prawo; i na polityczne, ale takie tylko 
jakie sprow adzić za  sobą m uszą budowy ko­
lei żelaznych za pomocą obych kapitałów. 
T e zmiany uw ażaliśm y za  konieczne. W  o -  
bu kierunkach widzim y u -zynione kroki. 
Zmianę stosunków rządu do religii katoli­
ckiej zapowiada jak się zdaje rzeczone po­
rozumienie się  z nunoyiiszem papieskim, lu­
bo nie oddajemy się  złudzeniom  aby wszelkiej 
propagandy zaniechać miano. Podpisany kon­
trakt na budowę kolei żelaznych z kapitali­
stami francuskiemi pociągnąć za  sobą musi 
reformy w polityce. N ajw iększą  trudność 
w polityce rosyjskiej wewnętrznej i zew nę­
trznej staw ia ła  za w sze  przestrzeń. W a lk a  
z nią ustanie— przestrzeń zniknie. Europa po 
usunięciu tej przeszkody przekonać się  bę­
dzie m ogła  dopiero o sile R osyi. Prawda, 
że z drugiej strony użyte ku temu kapitały  
obce w ym agać będą wielu tak zw anych cy ­
wilizacyjnych środków, i v yprą może poli— 
tykę R osy i z tej odrębnej kolei w jakiej po­
stępow ała. K ap ita ły  w ym agają koniecznie 
pewnego stopnia w olności, które w R osy i 
t> Iko na drodze reform otrzymanemi być mo­
gą. Pytanie, jak daleko takowe przeobrażą  
istotę państwa Piotra W g o ? ....

targów mogą pćźr iej ważne wyniknąć następstwa, te­
mu nie przeczę.

Z Neapolu nic nowego. Wiadomość o.podpisaniu ds- 
kreiu  aronestyi [-rzez króla nie run żadnej urzędowej 
podstawy. Zdaj* «ię jedm fc, że król rhce czekać.

NN. P. óstwo znajdowali fię we;*' ntj w Cyn u ,. kt 
ry j  t co wieczór przepełniony pubie nok iq’.

W iedeń 5 listopada.
«! Pownit Heazydn, paszy do władzy, nie sprowadzi 

poróżnieniu głębokiego między trzema sprzymierzeńca­
mi traktatu kwietniowego. Reszyd jest przodewszyit- 
kiem człowiekiem cywilJwoyi zachodniej i postęou. Chce 
>eńirm w Turcyi tak administracyjnych jak politycznych, 
i chce ustalania przez nie godności i potęgi państwa, 
llyśl ta przewodniczyła juk wiadomo trzem państwom 
sprzymierzonym w wojnie i przy zawarciu pokoju. W za­
sadach zmiana polityki nie zaszła. W szczegółach, roz­
poczęty spór skończy się porozumieniem. Walka o 
wpływ dyplomatyczny w Carogrodzie, nie wyrodzi się 
w zatargi zbrojne, gdyż ni* mn celu. Przy przedłużeniu 
o tupsty i Księstw Nsddunejskieh przez wojska austrya- 
ckie tudzież morza Czarnego przez flotę angielską znaj­
dzie się sposób załatwienia kwestyi Bołgradu i wysp 
Wężowych. Traktat 30  marca o tak mnłe zawady nie- 
ro*bije się. Wpływ polityczny Rosyi, który Napoleono­
wi III może być później potrzebnym i pożytecznym, po­
dniesie się innemi i właściwszeini drogami. Jedną z nich 
jest religm, drug^ handel, .uwłaszcza na morzu. W a­
żniejszą dla Rosyi rzeczą jest urządzenie wewnętrzne 
Księstw i ich połączenie. Firman Porty zwołujący dy­
wany ad hoc, obudził gniew dzienników paryskich. 
Tutejsze uważają go za zgodny z duchem i przepisami 
traktatu 30 marca. Austrva i Anglia obstają za zasada­
mi konserwacyjnemu Cesarz Napoleon możeż mieć in­
ne? Kwestya dynastyczna znalazłaby się w Księstwach 
na słabym gru„cj,. Djn tego połączenie Księstw może 
być dla gabinetu cesarskiego w Paryżu pozorem, ale nie 
celem. Powtarz.6 ra , że na takich przypuszczeniach, o- 
pierac zerkanie przymierza kwietniowego, i zastąpienie 
go nowem, byłoby rzeczą za lekką. Lecz i t  z tych za-

i mi i — .
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M A G N E T Y Z E R  R A G A Z Z O N I.

(Dokończenie.)
Gdy na mnie przyszła kolej, zacząłem uważnie egza- 

Uiinować naruszoną paraliżem, nie w niej jednakże nie 
bym podobnego ze stanem chorobliwym paraliżu Ba- 
warka natężyła swe muszkuły z natury silnie rozwi­
nięte; wyprężone m.gi. ramiona s lekka zgięte, któ­
rych muszkuły skurczone, oczy zamknięte, i to 
Wszystko miało przytomnym dać obraz owej choroby 
nerwowej. Mnie jako medykowi pozwolił magnetyzer 
Według mego widzimi się opatrzyć sparaliżowaną; pró­
bowałem podnieść rękę, ale napróżno, poruszyć nogę.

i to napróżno; ręka, noga, ramię, wszystkie części 
ciała były jakby z jednego wykute kamienia. W cza- 
?i® kiedy wszyscy byli zajęci sparaliżowaną, mój przy­
jaciel znowu zrobił msgnetyzerowi uwagę, że atleci 

,  ^  Pewnej przybranćj postawie, żołnierze prezentujący 
,ro ń , potrafią'sami siebie paraliżować według własnej 
Hr°l*5 to mówiąc stanął w atletycznej postawie, pro- 

przytomnych, aby porównali stan paraliżuj magne­
tycznego ze stanem zdrowym. Naturalnie żadnej niebyło 
r°tn icy : kontrakeya muszkulów w obu razach główną 

rolę. —  Ja tymczasem pilni® obserwowałem u­

śpioną, i na jej pięknych i wydatnych muszkułach stu- 
diow&I^ni ^ y f!Iogią, Będąc tak sajjty  rauszku^,ił  ̂ nog, 
przyjaciel m ój, który uwziął się aby odkryć flluteryą, 
potrącił złośliwie ramię moje w ten sposób, ż® do gory 
wzniesiona ręka dotknęła pewnej części ciał’ w tej 
chwih—  °  cuda!—  sparaliżowana, n ie c z u ła  dotychczas 
na szpilki, Popychania, zginania członków, skoczyła 
w ty ł, odpychając nieszczęśliwie zabłąkaną moją ręzę, 
lekki krzyk, potężny rumieniec , ogólne zsanibajasown- 
nie z jednej strony, serdeczny śmiech z drugiej, wpro­
wadził w wściekłość p. Ragazzoni. P. Rag**21*001 gr'3‘ 
ził, mówiąc, że tak mnie zapnralu.uje, że żadna ręka 
ludzka me będzie w stanie mnie poruszyć. Korzysta­
jąc z tego oświadczenia, natychmiast usiadłem n« krze­
śle prosząc go, aby mnie magnetyzował. — 0  ' P- • 
był pierwej skorym do tego czynu, o tyl® teraz widząc 
moje stał® Pr^®dsięw*ięcie , wahał s ię , mięszał się wi­
docznie; znuglony nareszcie i mojem żądaniem, i ° g ° '  
nem życzeniem przytomnych, przysunął krzesło, u_ 
chwycił mnie za ręce, chcąc poskronić mnie wzro­
kiem; napróżno 0Czy j cgl) 8ypały iskry złości; w twa­
rzy, w oczach kuglarya widziałem wściekłego Wło­
cha, ale me myślącego esłowieka. Twarz P f
tak blisko y a  mojćj, że oddech r o z ż a r z o n e g o  W łocha,
nieprzyjemnie askotał moje nerwy nosowe. Przymro- 
żyłem naumyślnie kilka razy oczy , dając tśm do po­
znania , że magnetyzm zwierzęcy zaczyna dąiałać; uc.e- 
szony tćtn Bftgftwoni, odsunął wri

P o z n a ń  5 lis,topads..
W i; upełnieniu mo>go podania poprzedniego o z j- 

ś -in miedzy p. Brodowskim a p. Nordrnpflichten na o- 
bifdzi* składkowym, (p. Czas Nr 253). dodać jaszcze 
v. iriienem, że z  obywateli krajowych jeden tylko p. Bro­
dowski był rm tym obifdz;e obecnym. P. Br doweki 
przybywszy d , Bfrlina, ni? widział s.ę wcale z królem, 
t o N. Pan był wtedy bardzo zajęty, musiał przeto po­
przestać, na przedstawieniu młej tej sprawy p. ministro­
wi spraw wewnętrznych, który N. Panu rzece przedło­
żyć obiecał i r-dcy Nordenpflichtowi w Barlioie stawić 
się nakazał. Trudno oczywiście wiedzieć, jak się Nor- 
dćopnicbt Usprawiedliwiał, dość że p. naczelny prezes 
W. Ks ęstwa otrzymał polecenie dopilnowania tego by 
p. Nordenzfluht w obrc całego kolec ium przeprosił p. 
Brodowskiego za swoją nieprzyzwoitość, (Ungezogen- 
heit). Następnie dano r.strzeżenie synowi p, Bmdow- 
skieg , aby pojedynku z Nordenpflichletu zaniechał, po 
przestając ne. powyższem zadosyć qv>żyiueniu, inaczej 
bowiem n vs >ćbv to musian > za niewłaściwą zemstę i 

j przekroczeuje prawa. Mówią tu powszechnie, r e p .  Nor- 
dcnpflit ht w skutku trgo zdarzenia nie będzie mógł u- 
rzędować dłużej vr Poznaniu,— alt że otrzyma posadę 
v. Berlinie. Gdyby był p. Brodowski nieprzedstawiając 
sprawy tej ministrowi, upraszał wprost o posłuchanie 
U N. Pana i na takowe czekał, niawiadomo coby się by­
ło s ta ł ',  gdyż Król Jmć, bard* o w takich rzeczach jęct 
surowy i chce aby urzędnicy dawali pierwai prżykład 
uprzejmości.

Kupcy tutejsi rozpoczęli z dniem dzisiejszym zgro­
madzać się w pewnych godzinach dla załatwienia spraw 
handlowych. Jeat to pewien rodaąj giełdy lubo bez u- 
rzędowej cechy i przysięgłych pośredników. Rueh na 
nowo otwartej kolei szląsko-poznrńsMej coraz więcej 
się w zmaga i taka ilość towarów iu r  - ko le ją , iż nie­
kiedy po dwie lokom otywy do jednego pociągu zak ła­
dać muszą.

P o z n a ń  5 listopada.
Od 29go z. m. kolej W rocławsko-pornańska oddaną 

została na użytsk publiczności. Uroczyste otwarcie od­
było się 24go w obecności p. Ministra handlu, wyso­
kich urzędników obu prowincyj i licznysh w tym celu 
zaproszonych gości, którzy pisrwszym pociągiem z Wro­
cławia do Poznania wśród ciągle się powtarzających 
bram tryumfalnych, i mów powitalnych podróż tę 
odbyli. Dotąd żaden opis obszerniejszy tej uroczysto­
ści, żadna z licznych mów do dzienników nie przeszły, 
z tego co wszakże natrącono widać, że tak tara obszer­
nie rozprawiano o zdobyczach cywilizacyi, a dążeniu na 
W schód, że nawet nie ogłoszono tego w całości, zape­
wne z uszanowania dla silnego w schodniego sąsiada.

Nadmienić tu  wypada, że w całej administracyi nowo 
otwartej kolei nie masz jednego krajowca urzędnika, 
z wyjątkiem jednego stróża, który przy budowie na 
rękę skaleczał; towarzystwo więc winno mu dać utrzy­
manie; przez oszczędność, zaszczyciło go urzędem. —  
W liczbie 200  osób zaproszonych na uroczyste otwar- 
sie kolei, niebyło ani jednego obywatela W. K. Poznań­
skiego —  jestem mocno przekonany, że wszędzie wią- 
cejby zważano na przyzwoitość towarzyską. Chociaż 
mocno do tego jesteśmy przyzwyczajeni tern więcćj to

razi po przeczytaniu wiadomości w ostatnich numerach 
pisma waszego że przy kolejach galicyjskich przadewszy- 
stkiem krajowcy mają być uwzględnieni —  x czego się 
bardzo clesryć należy, a przedsiębiorcy kolei galicyj­
skich tylko zyskać na tem mogą.

Gdy to | i z ę , wpsda mi w ręce G aztta S zląska  n 
w niej, artykulik z Poznania, niby cyframi odpowiada­
jący na zarzut, re  krajowcy w Księstwie nie mogą u- 
r.rędować; otóż jaką odpowiedź znajdujemy w Gazecie 
szląskicj, którą i KrzyŁowa  zaraz powtarza, .e w ka­
pitule tylko jeden jest cudzoziemiec, międty dziekana­
mi tylko 9ciu, że urr.ęda towarzystwa kredytowego po- 
hkarai są obsadzone.

Newiem n em u  się dziwić, czy autorowi artykułu, 
czy dziennikowi ufającemu w zaślepienie swych czy­
telników. Członków wszakże kapituły, dziekanów, mia­
nuje Arcybiskup, urzędników towarzystwa kredytowe­
go wybierają współ-interesnnc’, naturalnie więc, śe są 
niemi krajowcy, a szczególniej też (rudno, aby członko­
wie kapituły i dziekani niemi nie byli, bo przecież pro­
testantów mianować nie można a ludność nasza napły­
wowa jest wyłącznie protestancka. Ale na próżno o tem 
dyskutować, uprzedzeń podzielanych przez miliony nikt 
nie przełamie — gdzie brak dobrej woli tam ani fakta 
ani rozumowania nie przekonają, dla was jednak jeden 
przykład; kupcowi pewnemu w P> znaniu rdebrano kon- 
sens pewnej agentury: zapytuje się on osobiście nie- 
będsc n gdy skompromitowanym z jakiego powodu to 
uczyniono? N* to dano mu taką odpowiedź: praeciw 
panu wprawdzie nic nie mamy, cle któż n*m ręczy za 
pańskie potomstwo ?—  i rzecz się skończyła, agenturę 
doatał żyd j-k iś .

l u s t r y *  3 listopada.
Baron Brenier poaeł francuzki i p. Peter rezyden an­

gielski w N apoili przybyli onegdaj do Marsylii. Baro­
nowa Brenier została z dziećmi w Rzymie. Okoliczność 
ta prowadzi do mniemania, że sprawa neapolitańska 
zagodzi się i że baron Brenier do Neapolu powróci.

Wiadomości odebrane ze Stambułu, chociaż jeszcze 
zupełnie nie pewne, są złe dla Francyi. Gabinet Aali 
paszy upadł i Reszyd pasza przyszedł do władzy. 
W dzisiejszym Conslitmiionnelu p. de Cesena powstaje 
nn intrygi stam bulskie obrócone przeciw  Francyi w przed­
miocie kanału suezkiegó i ieglugi na Dunaju wołoskim, 
a nadto w przedmiocie Mołdowołoszczyzny. Dzienniki 
angielskie ze swej strony powstnją na intrygi obrócone 
przeciw Anglii a na korzyść Rosyi i osłabienie trakta­
tu 30go marca. M om ing-Post widzi ciągle rękę Fran­
cyi w sprawie Heratu. Skarga jest może słuszna, bo 
p. Boures opuścił jakby umyślnie Teheran, a oblężeniem 
Heratu dyryguje Francuz, p. Buhler. Onegdąjszy arty­
kuł Tim esa  domaga się czegoś więcej, bo nie chce 
zwołania kongresu, w obawie, aby się znowu nie 0- 
brócił na korzyść Rosyi. Ostatni artykuł tak poważnego 
dziennika jak  M orning-Hcrald  jest godny uwagi. Skar­
gi się krzyżują. Gazeta Austryacka  zarzuca Francyi 
szukanie pretekstu do zerwania obecnych przymierzy, 
a p. de Mazade w Revue des deux Mondes zarzuca 
między innemi Austryi, że przeszło do niąj z Francyi 
kilka set milionów sr. Kilkakrotne oświadczenie, iż Au- 
strya i Anglia nieopuszczą Mołdowołoszczyzny i morza 
Czarnego zrobiło tu wrażenie. Jeżeli sprawdzi się wia­
domość, że Reszyd pasza przyszedł do władzy, można 
uważać sprawę przewagi francuzkićj za przegraną, a 
myśl jedności Mołdowołoszczyzny za upadłą. Może 
w tein przewidzeniu wczorajszy le Pays zmniejsza wa­
gę zachodzących trudności i wykrzykuje z Shekspirem: 
much ado about nothing  (wiele krzyku o rzecz ma­
łą). Cesarz nie przyjął dotąd w Compiegne hr. Kisiele-
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pstrykać przed oczaraa, przesuwać swoje wychudł* pal­
ca po nad mojem czołem, machać pod nad głow ą, i 
uszam i, jednakże ani wielokrotne zmiany rąk, ani gro­
źne oczy niepotraflly mnie wprowadzić w ten stan u- 
spienia zmysłów i duszy, który Mesmer nazwał ma­
gnetyzmem.

Niemogąc dojść ze raną do końca, tłumaczył się ma­
gnetyzm zmęczeniem, puścił zatem na mnie owego do­
tąd w milczeniu pogrążonego Hiszpana, i jakkolwiek 
wzrok jego był przenikający, ruchy rąk silniejsze, ge- 
stykulacya częstsza , nic to wszystko niepnmogło, ja  
pozostałem spokojny. Tu znów p. R. z»cz^ł si« wy­
kręcać, mówiąc, że nie mam do magnetyzmu wiary, 0-
śmielem tym wykrętem obecni, upewniali p. R., żem ają
wiarę i byli gotowi do magnetyzowania. Ale i na wie­
rcących rozbiła się siła magnetyczna p- R- W  czasie 
ego ogoluego zawiedzenia, ozwał się odgłos śpiewu 
" j° 8nT & 0 z  Przyległe o pokoju, i słodyczą 8woją  po-
L .  V  .n®8 w większe czarodziejskie uśpienie, mocniej­
sze aniżeli m a m , . * . - - - - - - - - - - - -  „ n n i « £ r o .  Pn „ J

w wiek8*e czarodziejskie uśpienie, moi
hn !? ma?netyzm Ragazzoniego. Po śpiewie pró- 
dr«;„ n}a*=nefy*er kilka jeszcze sztuk podobnego ro- 

' \  ’ 8*e **wsze na osobach do składu swego towa- 
rzys wa należących, nic mu się jednak nieudawało, na- 
w prozelitom rozjaśniało się w oczach, zawiedziona
pi icznośc P ° kilku chwilach opuściła sa lę .—  Nie*r»-
*0nI D. R ur Villra łlni nilhlłl

w p o  kilku chwilach opuściła sa lę .—  N W 1;
zony ea} p. w j^jj^  j n,- zftp0wje(jziftf publiczne m#-
gnetyczne przedstawienie w sali tutejszego kassyna, o-
fl r jąc  1000 franków tem u, któryby potrafił m!1

wodnic, że osoby przez niego przedstawiane i msgne- 
tyzowane są g nim w zmówi*. —  Przybyłych kilku pro­
fesorów i doktorów wdało się poprzednio z R- w rfJ*“ 
mowę o magnetyzmie, p. R. oświadczył, że jest tylko 
praktycznym magnetyzerem, i że przedmiot naukowy 
nie jest jego zadaniem. Przestawienie składało się ze

> . . .  . hP7 mucrnafx'-  - «—  ^nunuieiii. rrJŁC»t»wicin^ - -
sztuk łamanych, które skoczki na 1 ni* bez magnety­
zmu pokazują, z kilku scen mimicznych obrażających 
oko uczciwej kobiety, z kilku scen frenologiczno - ma­
gnetycznych , w których m iłość,.zazdrość pobożność 
główną grały rolę; wyjąwszy, jakem wprzód powie­
dział kilka egzaltowanych 8 ł°^ ’ ni ma‘
gnetyzm Ragazzoniego, » każdy uważał za uchybienie 
własnej g o S ś c i  ubiegać się o wyznaczoną nagrodę, i 
o wykrywanie sztuk kunstmistrza. -  Uczeni zostawili 
wykrycie * polio-- i U *°™  ! « « f ^ ją c  żadnej nagro­
dy, a  otrzymawszy zmnych miast Szwąjcaryi nieprzy­
jemne dla P-B- nowmy’ kaEa,a kkowem u i  miasta s e 
wynosić Tak pobity w mieście magnetyz-r, puścił s !  
2  wieś szukać wdzięczniejszej publiczności, lecz i tam 
„iehtościwy telegraf wysłany przez urząd policyi, zagro­
z i ł  mu drogę do magnetycznćj exploatacyi. —  Zdema- 
skowany p. R. szukał na mnćj drodze sposobów do 
^oMema pieniędzy, tu jako uczony w imie wielkiej

n8n n i,w ,n v  h D J ai r<5W Ucy* w imie wielkich za­sad politycznych szukał wsparcia i pomocy u bogatszych
miesikanców. Szwąjcar z natury praktyczny, odmówił
kuglarzowi wsparcia i pomocy; pierścionkami musiał o-
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w a i am basador m a być z  tego nie kontent. Nieprzy-
jęcie pojmuje się.

Kiedv toczy się kwesty® przymierze fr®ncuzko- 
rosyjskie nie zastąp i przym ierza francuzko-angielskiego, 
godnem je s t przytoczeni® zdinie dziennik® la 
organu rząd o w eg o , który zaczyna nabywać znaczenia. 
Dziennik ten tw ierdzi, że Anglia porzuci przymierze 
francuzkie jak  go ni* będzie potrzebować, lecz że czas 
na to je szcze  nie przyszedł..,. La Viriti  zdaje się więc 
zrzucać winę tego co się dzieje na Anglią i usprawiedli­
wia!'1 ostrożność Francyi w gotow aniu sobie nowych przy. 
mierzy. Tenże sam dziennik tłum aczy znaczenie kom­
panii żeglugi parowej i handlowej założonej w Odessie, 
k tó rą  rząd rosyjski w spiera wszystkiem i siłam i. We­
dług dziennika la Yćrite parowce tćj kompanii mają 
zastąpić daw ną flotą rosyjską i gdyby okoliczności były 
po temu, m ają przew ieść wojsko rosyjskie... do S tam ­
bułu.

Dzienniki rządow e francuzkie pokazały się czutemi 
na argum entacyą Timesa, według której dzienniki an­
gielskie nie mąją pow staw ać na Cesarza, lecz na nie­
których jego ministrów, którzy pokazują sk ło n n o ść  do 
przym ierza rosyjskiego. R zecz ta je s t zbyt delikatna, 
aby j ą  można w dzienniku traktow ać i do.tykk ° °® °^ ' 
stości. Dosyć będzie przypom nieć, że  s ir Robert ree l, 
chwal rm praw ość postępow ania w  R osyi lorda Granvilla, 
nie zapom niał dać uczuć, iż postępow anie Im de Mor- 
ny było inne. Interesa są  tak pokrzyżowane, że naczel­
ny redaktor M o r n i n q - P o s t a  m usiał sam przybyć do 
Compiegne dla ro zm ó w ien ia  się z Cesarzem. Z  pow ro­
tem do Londynu redaktor napisał artykuł za przym ie­
rzem francuzko-angielskiem. P. de Mazade w Revue des 
deux Mnndes śmieje się z przymileń Rosyi do Fran- 
cyi, przem aw ia za utrzymaniem zachodniego przymie­
rza i u w aża  go z» główną gw arancyą pokoju. Przy­
mierze zachodnie jest istotnie gw arancyą pokoju i An­
glia i Austrya są  dobrze przekonane o niepodobień­
stw ie zrobienia w tej chwili przym ierza francuzko-rosyj- 
skieg >, kiedy postępują tak śm iało.

O is podróży księcia Napoleona został ju ż  podany 
do druku j wyjdzie za parę miesięcy w tomie 30-ar- 
knszowym. Opis ten będzie mieścił wiele ciekawych 
szczegółów!, m iinow icie o Szwecyi. Szw edzi jedzą nie­
mal te same potrawy co Polacy, nie w yłączając bar­
szczu i posiadają ogrom polskich pamiątek, mianowicie 
portrety. R odzina królewska zna lepiej historyą polską 
niż wielu Polaków . Król szw edzki je s t człow ie­
kiem zdatnym. Szwedzi są  ząjęci wewnątrznemi re­
formami i uoowożytnieniein krąju, ale, jak  zapew niają, 
rozdział sejmów na cztery stany nie będzie zniesiony. 
Szwedzi nie uważ«*ją, aby R osya była pobitą i są  prze­
k o n a ł^  że czeka ich toż sam o niebezpieczeństwo co 
inne narody. Dlatego pragną wyprzedzić wypadki i ko­
rzystać t  chwilowego osłabienia Rosyi. Zdaje się, że 
da im d<- tego pretekst m yśl unii skandynaw skiej, na 
którą R osya nigdy zgodzić się nie może. Król duński 
je s t w  stanie dzieciństw a, a  jego następca tronu, na­
znaczony przez konfcrencyą londyńską je s t zbyt Niem­
cem, aby się Duńczykom podobał. Szw edzi i D uńczy­
cy dążąc do unii skandynaw skiej, w yrzekają się Szls- 
8wigu.
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sarskiej nie je s t  praw dziw ą. Zdaje się, że Cesarz nie 
ma myśli koronować się i że zostaw ia tę rzecz syno­
wi. W C' moićgne nie zaszło  nic szczególnego. Hr. Ki- 
sielew  odebrał czy spodziew a się odebrać zaproszeni? 
do Cotnoiśgne. Posłuchanie urzędow e otrzym a w Tui- 
Ierya 'h . kiedy O s a rz  do St. Cloud powróci. Pow rót 
cesarski nastąpi dnia 9go t. m. W  Compićgne głów ną 
rolę odgryw ają: z m ężczyzn lord Cowley, a  z kobiet, 
piękna hrabina de Castiglione. Baron Hfibncr z Com- 
pićgne do Paryża powrócił, nie przekonał on C esarza 
o szkodliwości unii Mołdownłoskićj i potrzebie zatrzy­
ma. ja w jMołdowołoszczyznie załogi austryackićj.

Rządowy korespondent Y broni w la Presse Belge 
jenerała Narvaez i radzi, aby w szyscy umiarkowani o- 
koło jego  osoby się kojarzyli.

Napoleon lii j e„t t»raz lepiej z Prusam i dlatego, że 
poparł żądanie w ypuszczenia na wolność pow stańców  
neufcbatrlskich i ; f  krQ| pruski w Moldowoloszczyznie 
za  polity? ą frmicnzką 8ję ośw iadczył. W polepszeniu 
stosunków  z Prusami, daje się czuć następstw o zbli­
żanie się r rancyi do Rosyi. Zbliżenie się jednak  je s t

jak  dotąd widoczne tylko w P e te rsb u rg u ; w Paryżu  lord 
Cowley przem sga na dworze.

K siążę Dimitry Goliczyn, który zosta ł duchownym 
w Baltimore, ogłosił we francuzkiem tłum aczeniu gruby 
tom w ydany w Ameryce pod ty tu łem : Misyonar* 
rosyjski v> Ameryce. ,,

P. Schitzler ogłosił drugą c tę s c  swej nowej pracy
0 Rosyi pod ty tu łem : 1’Empire desTsars, un septisme 
des ierrcs du globe. I on radzi Rosyi, aby się ogra­
niczyła na pracach pokojowych.

Revue des deux Mondes ogłosiła inny artykuł p. 
Ampere o Cesarzu Auguście równie pełny alluzyi jak  
poprzednie. Z e  swej strony Revue Conlemporaine o- 
g ło siła  inny artykuł p. Troplong o upadku rzeczpospo­
litej rzym skićj. Jak widzicie teorye cesarkie i liberalne 
w alczą ze  sobą nieustannie.

Dnia 3 Igo  z. m. książę Napoleon opuścił Stuttgard
1 udał się do Frankfurtu dla widzenia się z księżną 
Stefanią. Ma on dziś wrócić do Paryża.

D ” siejszy Monitor donosi, że C ssarz nic jeszcze 
niezdecydow* ł o grobie Napoleona I, to  je s t czy Na­
poleon I ma być po-how any w Inwalidach czy w Saint 
Denis. Z aw sze je s t mow a, że w  grobie Inwalidów bę­
dzie tylko złożone serce pierwszego Cesarza.

Jenerał Gyulay opuścił Paryż i udał się do Medvo- 
lanu. Przez cały czas swego pobytu w  Paryżu m ieszkał 
na bulwarach kapucyńskich.

M arszałek Canrobert m ieszka na entresolu przy ulicy 
Roval.

K siążę Malachowy najął sobie za 2 5 ,0 0 0  fr. roczne­
go czynszu apartam ent w jednym z pięknych domów 
Pól elizejskich bliskich rogatek.

Dnie W szystkich Świętych mieliśmy piękne choc zi­
mne. I tego roku masy ludu udały się na cmentarze 
dla odwiedzenia grobów krew nych i przyjaciół. Dzień 
W szystkich Świętych i dzień Z aduszny robią chlubę 
Francuzom , bo pokazują ich czułe serce, ich uczucia 
religijne i siłę  ich zw iązku rodzinnego, w iększego niż 
w Anglii. Cmentarze paryskie zamieniają się przy sta­
raniu adminiatracyi miejskiej w piękne ogrody. Na tych 
cmentarzach zm adi są  grzebani według religii. K ażda 
religia m a sw ój kątek. Od niejakiego czasu  je s t i k ą ­
tek m uzułm ański. Pani Sand prowadzi ciągle propagan­
dę palenia ciał um arłych na w zór rzym ski.

W iększa łatw ość otrzym ania paszportów , sprow adziła 
do Paryża  wielu zagranicznych studentów . Studenci u- 
czą się głównie praw a i medycyny.

S tatystyka stw ierdza urzędow nie złe skutki^ zbytku 
dzisiejszego Paryż*. Liczba prawych m ałżonków  roku
bieżącego, zm niejszyła się o   trzecią część. Jest to
wiele. Justae uuptiae potrzebują dziś znacznego m a­
ją tk u , to też biorą górę injustae nuptiae, ja k  w da­
wnym Rzymie,

Pereire zbudow ał na przedmieściu św . H onoreao o- 
gromny dom dla swćj familii. Familia ta  bardzo się 
rozrosła w skutku niesłychanej pomyślności. Syn Jam esa 
R othschilda, niewidomy, kupił hotel, w którym znajduje 
się obecnie am basada ro sy jska , i w  którym mieszkać 
zam ierza . M ieszk a  on dotąd w hotelu  przy u licy  T a ite  
b ou t. Am basada rosyjska ma przenieść się na ulicę 
L afitte , do domu Sam uela Rothschilda. Jam es R o th ­
schild buduje dla siebie w spaniałą willę w lasku bou- 
lońskim , w miejscu, w którem będą się odbyw ały kon­
ne wyścigi. W  porównaniu z tymi finansistam i, Mires 
żyje skromnie. Ma on jednę tylko córkę, która je s t 
jeszcze m łodą panną, a  o którą tysiąc kandydatów  ju ż  
się ubiega.

Ślub Emila Girardin odbędzie się ju tro  w dolnym ko­
ściele św . Magdaleny.

Izby m ają być zebrane w lutym. Rząd ma im przed­
staw ić projekt do p raw a , upow ażniający go do zrobie­
nia nowćj pożyczki. Stan giełdy nie polepszył się do­
tąd , ale się nie pogarsza.

Pani Medori opuszcza operę i nie wiadomo przez ko­
go będzie zastąpioną. W  operze brak śpiew aków  a szcze­
gólniej śpiew aczek. Żyje ona baletami i włoskiemi tan­
cerkam i: R osati i Ferraris. Wielbiciele pięknych nóżek 
rozdzielili się na dw a obozy, przypominające Gluckli- 
stów  i P iccin istów ; jedni trzym ają stronę R osati, a  dru­
dzy Ferraris. Opera m a dac wkrótce now ą operę la Ro­
se de Florence panów  De St. Georges i Billette. Pani 
Duprez w ystępuje znow u w operze komicznej.

Mówią o złapaniu w Stanach Zjednoczonych złodzieja 
Carpentier. Parod, jego wspólnik, były handlarz koni, 
zo sta ł uznany w Paryżu  bankrutem.

li«n«lyn SI października.
L. P riy k re  wrażenie jakie  Monitor tu  był w ywołał 

awym  artykułem  przaciw wolności opinii, objawionej 
w daiennikach angielskich, miało zwrócić uw agę Cesa­
rza Napoleona i jak  ałychac i  Paryża, ma s  tego po­
wodu w yjść wkrótce tłumaczenie w urzędowych dzien­
nikach. 'P odczas tyluletniego pobytu swego w Anglii, 
Ceaarz m usiał się p rzekonać, że t.ej wolności od da­
wna ustalonej niem ożna tu  naruszać; występować 
z pogróżkami —  jak  to przez nierozstopnosc w Moni­
torze uczyniono —  było to poruszyć cały roj zjadli­
wych os. N gdy też żąd ła  ich niedocinaly jadowiciąj 
jak  w tej dobie. Cokolwiek dzienniki chowały na sercu, 
to zaczęły wywodzić na jaw  i w ytykać rządow i tr a v  
cuskiem u; bynajmniej niedbając czy on swej pogmzki 
dotrzym a czy ni». W  skutek czego niektóre z nich u- 
legły konfiskacie wb Francyi a  nawet Times w tych 
dniach był w Paryżu ns poczcie przytrzym any, lecz po 
kilku godzinach aresztu  w ypuszczono go na wolność. 
Pomylił się bardzo n ą d  francuski, jeśli m yślał, że mu 
si? uda w Anglii w ym ódl jaki* prawo do ścieśniania 
wolności prasy, ja k  to mu się udało w Belgii ns żą ­
danie hr. W alew skiego, albo jak  w Sakson ii, gdzie 
w łaśnie teraz dw a egzemplarze dziennika Framilthige 
Zeitung na żądanie poała francuikiego, były skonfiiko- 
wane, dla tego że reprezentant Francyi upatrzył w ni«h 
coś ubliżającego Cesorzowi. (W  parę dni później kon­
fiskatę tego dziennika drezdeńskiego cofnięto. P . R . Cz.). 
W olność prasy w Anglii je s t śc iś li zespolona * 'nsty - 
tucyam i i rządem krajowym , i że tak rzekę, tak wcie­
lona w nie że niemoże być znU sinns chyba * samym 
upadkiem kraju. Tago Francuzi chociaż najbliżej są ­
siadujący z Anglią jeszcze  niepojęli; a  nim się co pn- 
wie przeciw p rasie , to należy im wprzód zrozumieć i 
pojąć. T ak  w ysoko stoi w opinii powszeehnćj dzienni­
karstw o, —  niemówiąc ju ż  nic o literaturze —  że chlu­
bi się ono mianem czw artego stanu fourth state w na­
rodzie i nikt mu tej chluby i w ażności niezaprzecra. 
U skarżania się więc na stałym  lądzie, na wolność pra­
sy w Anelii o jakich czasam i słyszym y, s ą  wcale da­
rem ne: na je j nadużych  je s t prawo i trybunały, tam 
się na nią skarżyć.

R ozpisyw ano się w dziennikach o Heracie, jakoby 
Persva go fnrtyfikowała i pewien Francuz Buhler miał 
kierunek nad uzbrajaniem tego miasta. Z otrzymanych 
wiadomości w Indyach z K abu łu , a  które św ieżo tu 
nadeszły, dowiadujem y się jed n ak , że rzecz ma się 
inaczej. Podług nich Herat nie był w  posiadaniu P ar­
sów ; w ojska persk iefo  nie było w m ieście, chociaż 
ono mogło może znajdow ać się w pobliżu. W noszą 
ztąd  że Szach perski usłyszaw szy  o przygotowaniach 
robionych w Bombaju na w yprawę do zatoki perskiej, 
cofnął sw e w ojsko z pod Hereto. Co jeśli się stało, 
Dost Mahomad rządzca K abułu a sprzymierzeniec an­
gielski, otrzymałby znowu zwierzchnictwo nad H tra  
tern i całą jego okolicą graniczącą z Kabulem.

Od kilku dni stvszym y znow u o nowem buikructw ie. 
Znakomity dom handlowy Fox Henderson i spółka za- 
w ie s ł w ypłaty. Długi jego  do sp łacenia, ile z obra­
chunków dotąd zrobionych okazuje się , w ynoszą do 
1 5 0 ,0 0 0  fsŁ Dom ten używ ał oddawna ja k  najw ię­
kszego zaufania i prow adził interesa na wielką stop?; 
dostarczał m ateryalów żelaznych dq budowli pał cu 
kryształow ego w Sydenham , tudzież do najgłówniej­
szych budowli wznoszonych w Paryżu od roku 1853 
aż do tego czasu. Nie ci?ży w szakże na tym domu 
zarzu t n ieuczciw ości, gdyż w  prowadzeniu w szystkich 
czynności przestrzegany był porządek i rzetelność. Ca­
ła jego stra ta  w ynikła z przedsięwzięć nadto wielkich, 
obiecujących na pozór wiele a w skutku zaw odnych , 
a  jakiem i były po w iększćj części przedsiębiorstwa za- 
eraniczne. Na jednem  z nich, to jes t na kolei żelaznej 
w Zelandyi w D anii, doznał straty do 7 0 ,0 0 0  fst. Lecz 
z tern wszystkiem  spodziew ają s ię , że wierzyciele w yj­
dą z m ałą stratą. Roboty przeto w obszernych tćj flr- 
mv fabrykach żelaznych pod Birmingham nie zaw iesza­
j ą 's i ę ,  idą jak dawnićj. Z  uoadku tego dnmu i wielu 
innych podobnych zdarzeń w yprowadząją ekonomiści 
ten w niosek , że spekulacye w obcych krajach, ja k ­
kolwiek na pozór ponętne, są  najczęściej zaw odne; a 
słysząc, że budowy jednych kolei żelaznych w H iszpa­
nii podjął się obecnie Credit mobilier francusk i, a 
drueich w Rosyi, starąją  się odprowadzać kapitalistów 
krajowych od brania w nich udziału. W czorajszy Glo­
be a  onegdejszy Times je s t pełen tych przestróg, któ­
re byłoby za  długo tu  wyliczać. Potępiąją nąjmocniej

branie udziału w przedsiębiorstwach kolei żelaznych ro 
sy jsk ich , choć budowania ich nąjmniej kosztownem  się 
wydaje; a gdzie przacież rząd rozyjski za  panowania 
Cesarza Mikołaja jednej kolai z Petersburga do M oskwy, 
którą przez kilka lat b u d o w ał, nie mógł skończyć i 
aż  m usiał na nią zaciągnąć pożyczkę w Anglii. Anglicy 
jako  n ie in ijący  m iąjscow ości, a  przeto nie mogący prze­
widzieć przeszkód jaki* z czasem zajść m o g ą , m uszą 
koniecznie wystaw iani być na 'straty . R obią przeto u- 
w agę, a % ich strony jak  się zdaje s łu azn ą , żeby zo­
stawić takow e przedsiębiorstwa samym rządom na s ta ­
łym lądzie i krajowcom jako  dokładniej z potrzebami 
miejacowemi obeznanym . Korzyści jakie si? stąd  o iią- 
Hną, przy nich się z o s ta n ą , a nieściągną na nikogo 
zarzutu łakom stw a i lichwy. Im  mniej zaw iści tem w ię­
cej będzie zgody m i|dzy  narodami.

Z Pary?* dzienniki tutejsze donoszą , że ar sz 'o w a- 
nia nowe wyrobniczej klasy były na przedmieściach St. 
Denis i St. Martin. Skargi pnw sz 'chne na drożyznę, 
a po ulicach przyl«pia ne byw ają plakaty z napisami 
fosforycznem i, aby je  można był > czytać w nocy. Na­
pisy te —  jflłf korespondenci d o n o szą— byw ąją różne: 
Vive Henry V! Vive te Comte de Paris I Vive la 
Republique! A bat Napolion! Mort aux proprii- 
taires! Le pain d 10 sous!

Z Hiszpanii nie inamy żadnych wiadomości w yjąw szy 
to, że Narvaez jeszcze  się u trzym uje, bo królowa jak  
widać znalazła trudność w utw orzeniu innego gabinetu. 
A ponieważ m arszałek rozpoczął sw ą  fuokcyą ministra
0 l dopuszczenia si? gw ałtu na s wągrze królewskim 
la sk ą . Punch londyński przeto p iize, że rząd hiszpań­
ski teraźniejszy składa się z coups d’etat i z coups 
de baton—  z  zam achów  stanu i z zamachów kija.

Chociaż bliżej jeste  cie W iednia, lecz n o ż e  nie c i e ­
cie o ciekawej rozm owie między posłem tureckim a ba 
ronem Bourquenay poiłem  francuskim o wyspie w ę; o -  
wej i B łcradzie. P o ie ł francuski lekcew ażąc tę spra­
wę , o kU rą teraz spór si? wiedzie, starał się  w ro z ­
mowie z posłem tureckim taki dać jej ob ró t: ,F ran - 
cya w zięła się do broni przaciw R o sy i, aby pokazać, 
ie  R o s ja  nie sam a je s t jedna panią E uropy, a dopią­
w szy sw ego, chce tylko okazać sw ą  w spaniałom yślność
1 szlachetność, przymioty sobie w łaśc iw e—  i ustępuje 
Rosyi w drobnostkach.* Na co T urek : „Bnrdzobyśmy 
podziwiali te przymioty szlachetne F rancyi, gd>by była 
tak w spaniałom yślną ze sw ego , lecz w tym razie po­
stępowanie jej podobne do bogacza, który bierz* uboż­
szem u sąsiadow i w łasność , aby dogodzić swej w sp a­
niałomyślności*. T rudno byłoby zapraw ić słów  wię­
k szą  goryczą, a  zasłużoną przez Francyą za je j ł a ­
szenie si? Rosyi. R ząd angielski m usiał dociec tego 
jej skrytego dążenia i dla tego posał angielski w W ie­
dniu odebrał polecenie wspierania posła tureckiego w raz 
z gabinetem w iedeńskim , kiedy hr. W alewski nastaw ał
0 wyjście wojska austryackiego z  Księatw  Naddunfg- 
skicb. Dziwnie tu wprzód nas tu u d rrzv ło , lecz terez 
się rzecz wyjaśniła. Jeśli je s t jaku  nieufność, to ona
1 Francyi a nie z Anglii pochodii. Stanęliśmy u tre su . 
skąd się wieie na widnokręgu politycznym będzie ro­
zwijać. Nowinę tę otrzymaliśm y tu z  listu pisanego 
przez jednego ze zw yczajnych korespondentów  wie­
deńskich.

W ie d e ń  6 g o  listopad*. Przyjazd  Je g o  C «s. W . 
A roykaięcia la r o la  L udw ika do W iednia  w raz  z żo ­
ną sw oją księżn iczką Saską M ałgorzatą , naznaczony  
j s s t  na 1 Ig o  b. iii. M łodzi m iłźn n k o w io  po kró tk im  
pabyci#  w atnlicy, udcdzą się  do In n sb ru k u , gdzio 
A rcy k s ią ię  jako  N am iestnik T y ro lu  dalej p rzebyw ać  
będzie .

—  R id a  zaw iadow ca* banku k red y to w eg o  w ie­
d eń sk ieg o  dla handlu  i rz em io s ł, w y to czy ła  p roces 
dzienn ikom  Presse i Wanderer o o b ra z ę , z pow o­
du, i i  dzienniki te  czy n iły  cz łonkom  tój rad y  za ­
rz u ty  podstępnych  speku lacy j na g ie łd ach  zag ran i­
cznych w chw ili, k iedy im ty lko sam ym  m og ło  być 
w iadom ern postanow ien ie , »by zażądać  od a k c y o n s- 
ry u szó w  tow arzystw a  w niesien ia  dw óch ra t  r e s z tu -  
iących  do akcy j w term in ie  bardzo  bliskim . W  tym 
sam ym  czasie  w szystk ie  niem al zam iejscow e dz ien ­
niki p o łn e  by ły  tych sam ych zarzu tów  bądź w li­
stach  z W ied n ia , bądź leż z F ran k fu rtu  i inuych 
m iast handlew ych .

-  N. Pan p o s ła ł św ieżo  2 0 ,0 0 0  z łr . na budow ę 
kośc ie łn  k a ted ra ln eg o  w S p irze. J e s t  to  ju ż  drug*

kupić sw oje m ieszkanie, i p*Wnśj nocy w raz z w łoską 
hrab ianśą opuści m y c ie  m*W(h j tCi[ne miasto. Jrdna 
z  d z ie w e k  zo sta ła  w  m i e s i ń e j H n ^ , ,  * opow iadała 
naiw nie, j s k j ą  Pr(lfe. J  „ i " * Y *  maguetycziiych 
figli, drugo n i: azczęs 1 ‘ nv i *» * yjaw i,a Pr ty jR'
c;e>' wi memu IW oj stan  opł* >. a pomocą tegoż rd-

* •  r o t o r , * .  W ,  „ , k u ? o . „ „
,  iM g n r ty M .  P rtrzfbK  by*" “ J
tjc h  dziew cząt, z  ja k ą  s w t* 0® .,, . * > f« b ie g |0-
ścią potrafił R. u t r z ;  m y w a ć  te  ts j *•***> ie
jeżeli w jdzdrr, sekret to pójdą d '1 • pubb-
czne o szu s tw o , je ic li xas w ytrzyw ąjfl»w  k ||b i

z kil-

w Londynie za angielskich hrabiów. , f  _nkf()r c- . 1;; 
później czytaliśmy anonse w gazetach fra o
przybyciu RagaEZomego do tegoż m iasta? 
ciel wygotował memorandum do jednego z  ta > J 
dzienników w sprawie magnetyzera R .,  lecz w. 
potem doktorzy miejsc-.wi w yznaczyw szy kom isyą - 
kunastn członków złożoną, uwiadomili tam tejszą Pul,“ 
czność o oszustwie R . Niechcę nadużyw ać cierp li^0 
ści moich czytelników opowiadaniem podobnych nie 
cnych historyj z  pola magnetyzmu R egazzoniego, s ą ­
dzę jednak £a rxecz potrzebną opisać konieczny w ypa­
dek? Jaki 8it  zdarzył na publicsnćm posiedzeniu R.
w  Frankfurcie.

S p a ra liżo w an a  dziewczyna, któ-ą kłóto szpilkami, pod- 
kadzano chem icznem i zapałkam i, w ytrzym ała w szystkie

te męki cierpliwie, a  kiedy publiczność szm srem  zdra­
dzała sw e zdziwienie, uśpiona snem m agnetyesnym , rap­
tem w ykrzyknąw szy, podskoczyła z krzesła, i mało co 
nie omdlała. Cóż było powodem tego raptownego prze­
budzenia? Oto jeden z niedowiarków doktorów, w ycią­
gnąw szy ze sło ika ogromną żabę, posadził takow ą na 
rozgrzanej szyi uśpionćj. —  Łatw o sobie wyobrazić, j a ­
kie uczucie przejęło zmęczoną dziew czynę, gdy uczula 
poruszające się zimne nogi biednąj żaby na swojem 
ciele. Czem była złośliw a ręka medyka w Zfirich, tem 
była zim na żaba w Frankfurcie.

Podobnym sposobem  wyjechał R . z  Frankfurtu, jak  
przedtem z Z firichu , nic dziwnego, że dziś znów  w y­
stępuje w Paryżu . Paryż to  pole do podobnych humbu- 
8ów, ale Boże uchow aj nasz krąj od podobnych na- 
wtedzin. N ajw iększą dla mnie pobudką do napisania 
yen kilku słów1 o fałszyw ym  m agnetyzerze, było ob- 

s m tne naukowe dzieło francuskie, gdzie w artykule 
r  l i T r  pamięci i najw iększym  europąjskim kuglarzu 

- W yczytałem, że takow y w czasie pobytu 
8, ogromne zebrał pieniądze, i że w  ża­
dnym Krąju tak mu się nie powiodło, jek  w Polsce.—  
Podobne powodzenie zręcznych kuglarzy, je s t pewnym 
rodzajem termometru krajowej ośw iaty, a  nic bardziąj 
nie boli? Jalt czy ac w uczonych dziełach lub pismach 
zagranicznych zbyt może sprawiedliwe uw agi w podo- 

| bnym rodząjU o naszęj Polsce. Mimowoli przychodzi mi

na pamięć naiw na odpowiedź pewnego starego pijaka 
skrzypka, wygrywąjącegc. Krakowiaki w genewsk.ćj ka­
w iarni; na zapytanie, gd^ieby się takowych wyuczył, 
odpowiedział mi, i e . w  PyW em się go, czy me
ma ochoty wrócic jeszcze do Polski, „o nem , mem 
Herr! Aus Polen is t nichts mehr zu holen.* Lepsze je s t 
i oochlebnieisze podobne zdanie, aniżeli powodzenia 
w naszym  kraju wielkich szarlatanów i oszustów . Mniej­
sza jeszcze, jeże li, . i ^  ^  k' )r«s !'oiident w arszaw ski o- 
pisując w vjazd pana i  W arszaw y, opow iada, że 
pan R enz pozostaw ił tsm ze wspomnienia; ła ­
tw iejsze są  to do popraw y błędy, ale ludzie z rodzaju 
R aeazzoniego, w pływ,tl^ Pa memoralność m ass, na oba- 
łamucenie s ła b y c h J  egzaltowanych głów , i sprzeciwiają 
sie zasadom  religi* i moralności. R ząd sardyński wi­
dział sie zm uszonym  położyć tamę hurobugom magne- 
tveznvm wypQd?ając 1 Piemontu magnetyzerów. Czem 
rzad sardyński w P iera°ncie, tem publiczność polska 
powinna być w w łasnym  kraju. W szystkie historye 
o jasnow idzącćj z włoskiego Tyrolu m ąją wspólne zro- 
dło w  zabobonach i niecnej spekulacyi, a  które nie zga­
dzają się z  nauką Chrystusową.

W  p o czą tk u  mego pisma przyobiecałem podobno coś 
powiedzieć o zamagnetyzowanym bukiecie, o w yw raca- 
iacvm  koziołki chłopcu i o improwizującej pannie A- 
enieszce. Sądzę? że łaskaw y czytelnik zna ju ż  i bez 
mego opisu te postacie, poznawszy poprzednią B aw ar-

kę, w łoską hrabiankę i H iszpana —  dla tych jednakże, 
którzyby w tych osobach coś w iększego szukać chcieli, 
dla tego, że w ystępują na salonach w Paryżu u jakiejś 
bogatej W łoszki, dodaję słów  kilim. Bukiet magnety- 
zow any, je s t t0 sot)ie niewinny bukiet kw iatów , który 
mimo sw ego magnetycznego nam aszczenia, tak mało 
je i t  niebezpieczny, że nowonarodzonemu podsadzony 
bvć może pod nos bez najmniejszego szw anku. Chło­
piec wywracający koziołki na poręczach krzesła, jes t 
nowo ;aw erbow any skoczek na linie, lub ulicznik pa- 
ryzki, który w czasie parad wojskowych w Luwrze, na 
gałęziach drzew lepićj potrafi sw oje sztuki i nikt się 
temu nie dziwi. Panna Agnieszka im prow izuje w ieczo­
rem czego ją  z rana wyuczono. Zeschnięty bukiet w y­
rzucą lokaje za okno, chłopiec jeżeli karku nie skręci, 
będzie na starość pokazyw ał po ulicach Paryża uczone 
króliki i zające. Panna Agnieszka i jej podobne tow a­
rzyszki skończą dni swoje przedwczesne w szpitalu, 
ale zaw sze w oczekiw aniu, że pójdą z a  m ąż za angiel­
skich hrabiów. P. R agazzoni w yeksploatow aw szy nau­
kę, o której nie ma pojęcia, strojny może orderami ' 
tytułam i, osiądzie w jakiej willi nad brzegami włoskie­
go jeziora, kpiąc ze św iata i z  nieboszczyka Mesmera.

R. T., kandydat medycyny-
 —— —
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tego rodzaju posyłka z przeznaczonych la  ten cal
56,000 złr.

— Gaz. K rzyiow a  dowiaduje się, i*  konfarencya 
Monetarna mają się na nawo zabrać w Wiedniu . go 
grudnia, aby pa zatwierdzaniu umów prze* w®1!* “ 
k>e rządy niemieckie na tych konfarencyac repre­
zentowane, przystąpić do stanow czef» traktatu m e- 
ńetarnege. .

—  Ponieważ dochody ml«j*k’« w Wiedniu wyno- 
»z«l na r. 1857 tylko 3 ,3 8 5 ,1 6 6  z łr ., a wydatki 
4,218,361 złr., przeto niedobór ten ma być pokry­
ty rozłożeniem następujących ciężarów na mieszkań­
ców m iasta: a) V30 °d czynszów mieszktleych 0- 
hliczonych na 19 milionów, co wynosi 633,333 złr.; 
h) ’/  podatku domowego 3,445,333 w ilości złr. 
229,698; <0 "30 od powyższej summy nn cele kwa­
terunkowe 114,844 złr.; d) % ,d  tejże ssmój sum- 
tny jako dodatek miejski 574,222 złr.; e) % podat­
ku ziemnego v raz z dodatkiem wynoszącego 21,240 
złr. tj. 3540 l i r . ; f) % p0 datl u zarobkowego łą ­
cznie z dodatkiem wynoszącego 964,655 złr. tj. 
160,775 z łr.; g) % podatku dochodowego wyno­
szącego 1,380,000 złr. tj. 230,000 tir . Tym sposo 
hem ma być pokryty nied< bór powyższy w budże­
cie miejskim i jeszcze pozostanie nadwyżka nad po­
trzeby 4217 złr.

N i e rn c y.
Ślub J. C. W. Areyks. Karol* LudwiYa z księżaieską 

Małgorzatą Saską, odbył sio w d.4 b. m. przed simą 
godziną 1 ssą w południe w kościele katolickim w Dre­
źnie. Z uderzeniem godziny 12ej pochód Ślubny wy­
ruszył z zamku królewskiego krytą gnleryą w na­
stępującym porządku: Adjutanci i szambelunowie, 
tnężczysni 2 ej rangi dworskiej, między nimi rektor 
uniwers. lipskiego, damy przystęp do dworu mnjące, 
ochmistrzyni tymczasi ws i dama dworu ptnoy mło­
dej (hrabiny Wurmbrand i B im belles) ministrowie 
Rcbonborst. Bohr i Falkensteiu, mężczyźni lć j ran­
gi, minister dworu Zeschau i »pr. *agc. bar. Beust, 
między nimi pasu/ nustr. ki. Metternich. Niislępnie 
otoczony dworem i służbą Arcyb. Frisncistek Karol 
wraz z królem i dostojnym panem młodym, panna 
młoda z królową, h*. Sydonia, Arcyks Ferdynand 
Maks, ks. Gustaw W »/s i księżna Auhalt-Dsaaau, 
hs. rastępca tronu i ks. Atm* Saska, kg. Jerzy Sa­
ski, kr. Augusta i ks. Dess*uski. 2a wejściem de 
kościoła pełnego publiczności za biletami wpuszcza­
nej, wmięsz ło  się w pochód duchowiłństwe w 0 - 
ziiaczonym porządku. Wikary apestolski biskup F er- 
w^rk odbył obrząd ślebny, poczem wśród bicia 
dzwonów i huku dział i ręoinśj broni odśpiewano 
Tc Deum. Po zakończeniu naboieńitwa orszak eały 
" r ś c i ł  do zamku w zmienianym nieco porządku, 
8 dyi państwo młodzi szli razem po za królem i kró­
lową, o  godz. 4 %<i rozpoczęły się yuwinssowaeis, 
’“ Przód obojgu królestwu, a potem państwu mło­
dym i ojcu pana młodego. O godz. 6 ej wielki obiad 
U dworu; \vo śroiii? teatr paradny; we czwartek bal 
U dworu; w piątek wielki obiad. W sobotę i w nie­
dzielę bale u ministra bar. Beust* i pesła cesarskie­
go księcia Ryszarda Mctternicha.

{  o  c  h  y .

Ze względu na pogłoski ebieg.jace po dziewkach 
« układach między rządem sardyńskim a modeńskim 
Względem ustąpienia księstwa Modeńlkiego domowi 
Sabaudzkiemu, urzędowa Kor. Pruska daje następne 
Wyjaśnienia, zaprzeczając z g«*ry ty01 pogtoikom 
j»k«s nieopir rającym się na podstawie prawnej. C(| 
do przyszłości księstw Parmy, Placeacyi 1 Gwi stuli 
już wtedy zapadło postanowienie kiedy przewidywano 
Przejścia tych ksioslw na młodszą linię hiszpańską 
Rurbonów. Już w pokoju akwiigrańskim 18 pąźdz. 
^748 postanowień-, źo księstwa to dostaną się do- 
uiowi hiszp ńskiemu Burbonów, a gdyby t»kowy 
w linii męzkiej wyg s ł ,  lub dostał się na tron ne- 
"pditański, wted' Parma i Gwastala przejdą pod 
Panowanie domu au«tryacki* go, 2 Placencya przy­
padnie Sardynii, jednak dom austryaeki zrzekł się 
swoich prav’ w r. 1759. Wojny zmieniły później 
c»ły stan rzeczy, i pozbawiły tak dom burboński 
jak i sabaudzki posiadłości ich na stałym lądzie i 
We Włoszech. Pokój paryski nie zwrócił także tych 
ka.ęstw dawnemu ich posiada -vowi, lecz na mocy 
koi wencyi 11 kwietnia 1814 zawattój z cesarzem 
Napoleonem odstąpiono je Cesarzowej Maryi Ludwice 
i synowi jej (księciu Reichstadt) wraz z następstwem 
Jago. Cesarzowe Merya Ludwika pezostafa przy 
księstwach nawet po zerwaniu traktatów z Napole- 
'beni i cofnięciu prawa następstwa dla )di syna. 
~°m burboński wynagrodzono księstwem Luce*. 

r*ktatem wiedeńskim (a r t 9 9 ) zastrzeżono, ż® 
*ię»twa Parma, Placencya i Gwastala mają za po- 

'‘Ozumienipm się Austryi, Francyi, Rjgyi, Hiszpanii, 
Anglii i Prus, dostać się dawnym posiadaczom 
praw do śnij,, to jest Auslryi i Sardynii. Urnową 
podpisaną w Puryżu 1 0  czerwca 1817 postanowiono, 
ie  po śmierci Cesarzowej Maryi Ludwiki, księstwa 
e wyjąwszy kilka posiadłości po drugiej stronie Padu 

przypaść mających Auatryi, dostaną sie młodszój 
*«nu Burbonów ; Luce* zaś W. Ks. Toskańskiemu w  
Pownern wynagrodzeniem Modeny. PJacencyn imała 
*ż do wygaśnięcia bmi burbońskiój, zatrzymać M - 
ł °gę austryacką. Na przypadek wygaśnięcia linii 
Modszój Burbonów w potomstwie męskiem, Parma, 
“lace cya i Gwastala dostać sio miały państwom 
'’znaczonym w traktacie skwizgrańskim, < 0  traktat 
*jny austryacko -sardyński z d. 20 maja 1815 stale 

°*reślił. Wedle teg<» Placencya przypadłaby Sardynii, 
a beszta Austryi. Dcm burboński powołany do pa­
kowania w tych księstwach po śmierci Cesarzowej 

BryiLudwiki, objął je  H  grudnia 1847, odstąpiw- 
Lukkę Toskanii. Po śmierci księciu Parmeńskiego 

*7 marca 1854 r. pozostało dwoje drieci płci mę­

skiej, afzatóm ni* tak rychło zajść może wypadek 
podziału tych posiadłości burbsńskich między Au- 
*tryę ifSardynią.

Gior*- uff. di Napoli ogłasza dakret królewski, 
mocą którego zaprowad* no są dwia kasy aszazę- 
«ności dla wifiaiovr osadz inych w 
zarobek swój do tych kts? składali- Tenia **ian- 
nik donosi o bliskiem ukończeniu wielkiej drogi 
wojskowej przez Kalabrja.

Turyńska Cor. Hal. pismo półuriędowe czyni rzą­
dowi neapoiitańskiemu z a r z u ty ,  źa skazany w wiel­
kim procesio politycznym na wieczne wygnanie, 
Migr.ona, tudzież inni więźniowie uxnani za niewin­
nych dla braku dowodów, wciąś jeszcze trxymaai 
są w Neapolu w więzieniu. Ga%. pow. augsb. wystę­
puj® w obronie rządu neanolitańskiago, przytaczając 
za powód tr*yman** Mignany w więzieniu, iż ponie­
waż wybrał on sobie Genuę za laiejsca pobytu, a 
dotychczas nienadeszło pozwolenie od rządu sa r- 
dyńskiego na pobyt jago tamża, przeto władze nea- 
politańskie niamogą go do Genui odstawić. O wię­
źniach którzy dla braku dowodów mieli być wypu­
szczeni, ric  nie wspomina Gazeta augsburgska.

Risorgimento donosi z Carrary baz podania daty, 
źe w Avenza przytrzymano skrzynię z bronią, prze­
znaczoną podobno do Liworna. W Fivizzano are­
sztowano wielu młodych ludzi z legii angielsko- 
włoskiój.

Miasto Nizza wszelkiemi sposebimi okazać pragnio 
swoją syinpatyę dla Cesarzowej Rosyjskiej wdowy, 
która z licznym orszakiem w pobliżu przebywając,1 
znaczne mieszkańcom przynosi dochody i ściąga 
licznych gości obcych. Dlatego też deputacye od 
różnych korporacyj i zgromadzeń witały Cesarzową 
ofiarując jaj albumy, bukiety i t. d. Cesarzowa wy­
dała juś kilka tysięcy lirów na wsparcie ubogich i 
na podarunki dla deputatów. Mieszka ona w willi 
Avigdor, którój pokoje urządzone zostały kosztem 
król# sardyńskiago. Sąsiednie domy zajęta sa przez 
służbę i orszak do którego liczy się około 2 0 0  osób. 
W najbliższych domsch mieszka lekarz przyboczny 
Dr Karrel, bar. Meyendorff, jen. lir. Aprakżyn, hr. 
Szuwałów i hr. Starkelberg należący do dworu 
Cesarzowej. W. Księźn* Helena która rzybędzie 
niezadługo w 80 osób, mieszkać będzie w willi Ber- 
mod. Pod zimę spedziewają się w Nizzis wiela osób 
wyaokich, a nawet z powodu pogłosek ® przymierzu 
francusko-rosyjskiam, wneszą ie  Cesar* Aleksander 
który jak już dawno mówiono, matkę swą odwiodzić 
zamyśla, zjedzia się tam nie tyłka z królam Wiktorem 
Emanuslem ale i z Cesarzem fFrancuzów.

Hiszpania
Sytuacya Hiszyanii niazmieniła się w niczem. 

W Madrycie obiegają ciągłe pogłoski o bliskej kry­
zys minisUryalnej, da których dają powód artykuły 
i korespondeneye gazet zagranicznych. Prasa fran­
cuska częścią vtwarcie niechętna gabinetowi Nar- 
vawza, c z ę ś c ią  o g ra n ic z a ją c a  s ię  na m ilc zą ce m  n ie ­
d o w ie rz a n iu  , staje *ię g łó w n ą  p o b u d k ą  n ie c h ę c i 
s tro n n ic tw a  u m ia rk o w a n e g o . Epoca twierdzi, źa po- 
aeł hiszpański w Paryżu otrzymał rozkaz wystąpie­
nia przeciwko nioktórym dziennikom a D iario  do­
nosi, że tenże poseł ma wytoczyć sęrawe dzienni­
kowi la Presse, który ogłosił artykuły p.‘ Eucosury 
o obecnych rządach królowej.

Gazeta Madrycka donosi, śo rząd uznaje za wa­
żno kontrakty sprzedaży dóbr narodowych zawarte 
przed ogłoszeniem dekretu zawieszenia prawa de- 
zamortyzacyi. Stosunki pomiędzy Rosyą i Hiszpanią 
są przywrócone. Książe o’Ossuna zamianowany jest 
ministrem hiszpańskim w Petersburgu.

Jeden 7  korespondentów z Madrytu pisze pod d. 
28 padź.: Jeźli *ję nie mylę przymierze his/.pańsko- 
rosyjskie w zupełnój formie przyszło do skutku. 
Treść traktatu trzymaną jest w tajemnicy. Słychać, 
że wkrótce przybyć tu ma stały reprezentant rządu 
Cesarza Aleksandra II. U pływ rosyjski otrzymał tu 
taką przewagę „P(j fra ,tcuskim i angielskim, że się 
go obawiają nie tylko na polu dyplomacyi i w salonach 
lecz nawet w urzędowej prasie.

Epoca donosi, że pałac królowej Krystyny w u - 
licy de las Rflj as mH by(5 wystawiony na sprzedaż 
za 4 /* milionów realów.

T u r c y a
Witdomo, lraktat p ry ik i  orzekłszy wolność 

Żeglugi n# DUnajU) Z8strzegl u.tanowi«n»e dwóch 
komisyj dl# wykonani* i wprowadzenia w życic tćj 
zasady; to jest, wyznaczył: 1 ) komisję europejską, 
złożoną z Pełoomocr ików mocarstw podpisujących 
traktat, a moją Cą oznaczyć i w p r o w a d z i ć  w wyko­
nanie roboty, djH oczyszczeni# i sprostowania biegu 
rzeki 1 u p r z ą ta n i ,  wszelkich j a k i c h k c l w i e k b ą d ź
zawad tamujących swobodę żeglug’ i 
rzeczną, z oź>i ą 7 homisnrzy państw przez kto « 
Dunaj prscep ywa, (jia >vvpraci»wa»iia przepi*^w "e" 
glugi ' policyt rzecznój i dla czuwania, P<> 
zaniu się kouusyi europejskiej, nad swobodą żeglug’ 
dunajskiej. Otoź właśnie teraz dopiero zbierają się 
te komisye. tomisya europejska w Galaczu, koinisya 
rzeczna państw neddunajskich w Wiedniu. Lift * pa­
laczu z g y- m. donosi, że kamisnrzo to* )}* 1 ̂ y' 
Offunberg 1 pruski Bnter, przybyli do Galaczu. P’0- 
mont ma dopiero mianow.-ć swym pełnomocmkiom
do tćj komisy’ margrabiego d’Aste. Komisya ta prze 1 
z pełnomocników pańgtw !iadduuajskich już zgroma­
dziła się v ledniu i w tych dniach odbyła kilka 
narad. Trzewodni,:Zy obradom komisarz austryacki, 
ces. radzca z mmisteryum handlu Blumfeld: w ko­
misji zasiadają: bawarski radzo-a ministeryalny Da- 
renberger; wirtembergski radzca stanu Adolf Mfll- 
IerV*,e St; i° ny. r rb il’ s®rbski radzca sądu wyższe- 

! go Filip Christie; ze strony Mołdawii, Panajotti Do­

nic*; *e strany Turcyi, turecki jeneralny konsul
Davou«l-*ff#udi.

A m e r y k  a.
Donoszą z N. Yorku pmd d. 18pażdz., że przy wy­

borach w Pansylwanii demokraci (których kandyda­
tem jest Buchanan) mieli większość 618 głoiów. 
Rezultat tan tern mniej może zadziwiać, że urzędnicy 
demokratycznego sposobu myślenia przed wyborami 
doawalali głosowaniu całemi masami. Doniesienia 
z Iodyany sprzeczne są z sobą. Depesza z Cincina- 
ti przyznaje demokratom w 73 hrabstwach większość 
5000 głosów, kiedy z Indyanopelis donoszą, że kan­
dydat rcpublikancki (Frem ont przeciwnik niewoli) 
ebrany został. W Ol.io wybranych zostało przez kon- 
gras 13 republikanów i 5 demokratów, reszta ob­
wodów głosowała zapewne także za repablikanami. 
Prezydent Pi®rce vv tyiaźe samyaa dniu powrócił do 
Washington’* i przyjęty był uroczyście prze* w ła­
dze miast*.

Główny winowajca w popełnionój kradzieży sum 
północnej kolei żelaznej Carpeutier, miał być we­
dług doniesień pod d. 28 paid*, w Nowym Yorku 
schwytany i do więzienia odprowadzony.

C h i n y .
Emigraeya ludności z Chin coraz większe przy­

biera rozmiary. Wychodźcy całymi tłumami odpły­
wają to do Australii, to do Kalifornii, to do Peru, 
to na wyskę Kubę ęjdzie zbywa na robotnikach do 
uprawy plantacyj. Nieszczęściem na okrętach, które 
przewożą tych wychodźców chińskich, obchodzą się 
z nimi dzisiaj tak nieludzko jak kiedyś z Negrami. 
Okręty przewożące tych nieszczęśliwych emigrantów 
zabierają ich wielką liczbę tłocząc w małe niskie 
kajuty; w skutku tego mnóstwo umieraw czasie prze­
wozu. Przepisy wydane przez rządy angielski i 
amerykański względem przewozu wychodźców nie 
weszły tu w życie. W ładze chińskie, które z po­
czątku zamknęły oczy na wychodźtwo zabronione 
ściśle przez prawa krajowe, ogłosiły te raz , iż su­
rowo przestrzegać będą wykonania ustawy. Wido­
czną jest jednak rzeczą, że mandarynowie niepo- 
trafią wstrzymać em igracji; gdyż będą musieli wal­
czyć nie tylko z popędem ludności do wychoditw* 
z kraju wslrząśnionego wojną domową, nic tylko 
*e swymi podwładnymi urzędnikami bardzo przeku­
pnymi, lecz nadto z przesiębiorcami europejskimi 
sprzyjającymi temu przemycaniu ludzi, by korzy­
stnie swe okręta naładować.

Mówiliśmy już jak znacznie wpłynął na dzisiej­
sze przesilenie pieniężne w Europie wywóz pienię­
dzy srebrnych do Chin. Oto niektóre liczby mogą­
ce wyjaśnić tę rzecz obchodzącą słuszni* świat fi­
nansowy. W ciągu roku 1855 na 1856 wyprawiono 
z Chin do Anglii i do Stanów Zjednoczonych 131 
milionów funtów herbaty i 57,000 pak jedwabiu, 
0 0  r a z e m  p rz e d s ta w ia  w a r to ś ć  3 0 0  m ilio n ó w  f r a n ­
k ó w . T o w a ry  a n g ie lsk ia  w ra a  z  b a w e łn ą  i o p iu m  in ­
d y js k im , w p ro w a d z o n e  w z am ian  do  C h in , n ie w y -  
s ta r c z y ły  b y n a jm n ió j n a  p o k ry c ie  tó j su m y . Z An­
glii wywiezieno do Chin i Indyj w r. 1855 przez 
sam Southampton, 150 milionów franków w srebrze. 
Jeżeli dodamy srebro wyprowadzane corocznie z An­
glii przez inne porty, z Francyi, z Holandyi i z Ro- 
*yi, to jest z krajów, które głównie handel z Chi­
nami i Indyami prowadzą, utworzy się ogromna suma 
pieniędzy srebrnych wywożonych corocznie z Europy.

Krtulfea i xagranta*.
—  W  Szawlfich na L itw ie ichw ytano tem i dniam i knpea 

z T ylży  M eyera spólniks domu handlowego L ow enberę 
i M eyer, k tó ry  pofałszowaT weksle i zb iegł. B ank k ró ­
lew iecki posiada w swojem ręku  takich weksli za 7 0 ,0 0 0  
tal. P rzy  osobie M eyera znaleziono 12 0 ,0 0 0  tal. W ła ­
dze rosyjskie n ie wydały go zaraz, chcąc się poprzednio 
zapew nić czy poddani rosyjscy nie będą m ieli jak ich  
pretensyj do zb iega, albowiem dom ten  tylżycki prowa­
d z ił znaczny handel z R osyą.

 ̂ Deno/Silismy byli dawniój jak ich  to  ostrożności używa 
książę B runszw icki w Paryżu, aby się zabezpieczyć przed 
złodziejam i. W iadom o, że Książe ten  zniewolony ustąpić 
z tronu  w ro k u  1 8 S 1 , cały swój m ajątek nieruchom y za­
m ienił na ren ty  i brylanty, i nie ma nic innego do czy 
n iem a Jak odcicać kupony i stro ić się w brylanty . Mimo 
w zelkieh ostrożności skradziono mu k ilk tnażcie  tysięcy 
fran k ó w , a  wypadek ten  wpraw ił księcia w ro zpacz , bo 
naprzód przekonał się, że niedożć je s t  ostrożnym, pow tóre 
śledztw o w tć j kradzieży  prowadzone wykryło na  widok 
publiczny jak ic h  to  środków  bezpieczeńswa on używ a, a 
p rzeto  środki te  p rzesta ły  być tajemnicą. W  sypialni 
jeg o  je s t  obicie k tó re  w jednćm  m iejscu uchyliwszy pokaże 
*uę ściana żelazna zasuw ana , a  po za n ią nyża i w tćj 
ny*y skrzynia z zam kam i tak  sztucznem i i tyle pracy w zam ­
knięciu 1 odem knięciu w y m ag a j,cem i, i i  książę poprze­
staw ał niekiedy na spuszczeniu tylko wieka, m niem ając ie  
n ik t na  św iecie nie wie o tój skrzyni i tćj ścianie żela-

Z" t J \  ! ^ dd d°  syP!s>ni także nie łatwy o b cem u, a 
w  »oło ł ó ż k a  sam e noże, sz ty f  ty , s z p a d y ,  krucice, rew ol­
w ery : w p rzypadku  napaści cały  a r s e n a ł .  T ym czagem
w łasny kam erdyner księcia w r s z p i e g o w a ł  i k ry tą  fram ugę 
i s rzyrnę, ł to  także, że skrzynia była nie zam knięta, ale  
7 , 0 p r*>'m kn’ęta. R io h u n k i które książę bardzo  piln ie 

?  0wa<*z* przekonały  go, if> mu jed n eg o  dnia 

rz  śl- m-erdyner 18 bilet<5w P° 1 0 0 0  fr‘ T eraz k s ię ie  
mprdvn *Wa ja k b y s’9 zabezpieczyć p rzed  przyszłym  ka- 
kieh d y.Fem’ skoro ju ż  kryjówka jeg o  sk arb u  po wszyst- 

śl lerln ach  tak  opisana, że może naw et znalazłby 

w klracT ''1̂ '  °0by z ' eK° °P*,U k ' uoz dorobić p o trafił, nie
6t zam ku skrzyni.

L ardriff w W allii usłyszano 2 7 październik* n»d 
ranem  silne w strząśn ien ie , tak  iż sądzono , że tr*«»‘eoie 
, , czud się dało . Tym czasem  było to  w y s a d z e n ie  sta

handlow ego pruskiego „R etzlaff* . Cały dzień P0'
prze< ni sk ład  w ęgla w  tym  sta tku  by ł z a m k n ię t y ,  a 16

dy rano 2 7go robotnik  jeden  zszedł ze św iecą do składu, 
n a»tąpił wybuch gazu k tóry  się W składzie w yw iązał i 
te n ia  rozsadził cały sta tek  a wszystkich ludzi z  osady
częścią pozabijały  odłam y s ta tk u , częścią ich poraniły .

N ic  nowego pod słońcem *, albo mówiąc s ło w a- 
m. i .  en"A k ib y ; .W sz y stk o  to ju ż  kiedyś byto.“ D zien- 
ai 1 ian ’1u*kie podają teraz  powiastkę o karczm arzu , 
który za ą a od nieplacącego g o śc ia , aby dla uniknie- , 
ma ws y u pow iesił p łaszcz flw(5j  na tablicy, na którój 
imię je6 °  J a 0 , u*n 'k a  było napisane. Ćwierć wieku 
tem u epowie zia ju ż  to zdarzenie  Ziółkowski. Być mo­
ż e ,  ie  ów karczm arz francusk i czytnł . M om usa“ Z iół- 
kow skiejo.

_  W  pobliżu Pragi znaleziono w lasku wisielca. 
Tw arz  jego była j n mocno nad p su ta  i rysów jó j nie 
można było rozeznać , lecz po odzieży poznała  go w łasna 
jeg o  wdowa i wspaniały sprawiła m u p c g r , eb> N azaju trz  
po pogrzebie przychodzi mąż jćj żyw do dom u lecz p i­
jany. Żona niezm iernie się przestraszyła u jrzaw szy  m nie­
m anego nieboszczyka. W ykazało s i ę , i e  w łóczy ł 0n  się 
przez wiele dni po karczm ach, a żona jeg o  sp raw iła  ko ­
muś innem u pogrzeb.

W yszed ł N. 4 t  T ygodnika Rolniczo Przem ysłow ego 
K rakow sk iego  i zaw ie ra : Nawożenie po wierzchu czyli 
rozścielanie nawozu na ro li i łąk ach ; Am erykańska m e­
toda  hodowli c ie lą t; Korespondeneye gospodarskie: a )
* ^ a r s z a w y ^ b ) ^ j io d ^ a ń c z u £ L K r o n ik a b ib l io g r a f ic a n a .

Kir* puRitrśw piWieinfeh I
Wnraa tdeorattrrrr r d. 7 listopada 

A ugsburg I o 7 ’/8 —  H am burg 7 8 . —  Londyr. złr. 10
1 9 %  kr. Paryż U « % .  Agio od złota 1 0 1/ , .  —  Me­
taliki t'-procent- 8 1 % .  . _  dtoB . 5-procent — . Pożt- 
szks aaredew a 6-n rocen t S 2 % . O bligi indem n. gali­
cyjskie 5-p ro cen t 78. —  M etaliki 4 % -p r .  7 0 . —  M e­
talik: ć-procent. €8 /8 . M etaliki 8-procent. . —  Bosy 
1 8 8 4  roku 2 5 6 . —  dto * roku 1 8 * 9  12 8 % .  —  dtto 
i r ,  1 8 5 4  4-prac. 1 06 . —  A kcre BanJ-owe 1 0 2 6 . —  
>Jr«y« feclsi śelas. fniirccnój 2 ę 4 0  —  Akoyc kradytu 
ruchoasago 8 9 1 .

K urs kraitmeaki * 1 listopada. — R uble srebra*
*t  m sa. polską żądają 1 0 1 , płacą 100 . —  Banknoty au- 
steyackie: za 1 0 0  złr. mk. żąd. złpol. 4 0 7 , p ł. 4 0 4 .—  
Prask i femrant: za 150  z łr. aik . żądają talarów  9 7, płacą 
9 6. —  Owaccygiery iąd . 1 08 , p ł. X07. —  Jm p«ryały 
r»s. i. z łr. 8 kr. 2 7, pł. z ;r. 8 kr. 22 m k.—  Napleon d*ory 
2 0 -frtn b . ząd. z łr . 8 kr. 2 0, p ł. z łr. 8 k r. 1 8 . m k.—  
D ukaty w a iac  h*l*ad. ząd. z łr. 4 kr. 51 p łacą z łr. 4 
k r. 4 8  sak. —  D ukaty austr. żąd. z łr. 4 k r. 5 6 p łacą ' 
z łr. 4 kr. 51 a tk .—  Liaty zastawna oolsbie z kuponam i 
kiaż. ią d . ST 1/ , ,  yiac. 9 1 % .  Liaty zaet. galic. z kupon, 
ią d . 18 , p łaaą 8 1 1/ ,.  —  Obligaoy* Indem n. * kupon, 
żądają T8, —  płacą. 72. —  k/*w» pożyczka narodowa 
.  r. 18 5 4  żąd. 1 8 % , p łacą 8 1 % .

Mura hmtnuaki a d. 4 listopada —  D ukat hoUu- 
ćersk i ałr. 4 kr. 5 2 . —  D ukat casara złr. 4 kr. 5 6. —  
Prfłim pariał r*». z łr. 8 kr. 8* . R ubel ro». z łr . 1 kr. 8 9 .—  
T a la r  p ra sk i złr. I kr. I ł ' / , .  Pe lsk i kuran t i p ięciozło­
tówka z łr. J kr. 18. —  K art lizt. za**., w galic. stan. Isty - 
tucio kredytow ym : In sty tu t kup ił prócz kuponów 1 0 0  po
z łr. 80 kr. 80  m k. —  Sprzedał 10 0 po złr. 81 k r. ___ —
D aw ał ra  1 0 0  z łr. —  kr. — . —  Ż adał z łr. —  kr. — . 
Kolej £ r*k*w . G órno-S iląska T 8 %  d

i Upitdeńahi z 6 listopada M eteliki 81 !/4. Now* 
SK>ił«ka 44 . —  lk « y «  Banku wiedeń. 1 0 8 5 . —  Akcye 
k*lei żalasaćj półaoc. 2 4 6 %  —  Agrio od złota 10 od
s rtk ra  7 % .  — O blig. r — g r ; n t  7 4 %  —  Pożyczki 

Vt* .  Prom essy galicyjskie 101.
Mura tearazausaki z 5 listopad*. _  z* pół-im r 

peryały żądają rs. 5 kop. 16; —  O bligi skarbowe oprócz 
kuponu, dają . rs. 82 kop. 2 6, wartość kuponu r s .—  kop. 
89 —  Listy zastawne I I I  okresu oprócz kup. żądają, rs . 
14 kon . 8 9, wartość kupenu kop. 2 2 %

Mura utrorławakł  * dnia 6 listopada B anknoty 
austr. 9 6 l ł/I# żądaj. Bankn. polsk. 9 6 %  ią d . L isty  zast 
polskie dawn. 91 %  ż. —  nowe —- ̂  ią d . —  L isty  zast 
poznańskie 4-proc. 8 6 %  ią d ..  dt« 8 s -proo, 7 9 % ż . —

SS!l»».1 JUBIUIMS*

PrzeorM polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  6 listopada. Monitor dono’i o powrocie 
kśięcia Napoleona do Paryż#. C-mstitutionnel zaprze­
cza podaniom dzienników angielskich Tim es i Ob­
server, jakoby Cesarz Aleksander zwrócił hrabiemu 
W alewskiemu dobra jego w Polsce, w zamian *a 
usługi oddane mu w ciągu ostatniej wojny, albowiem 
hr. Walewski nie miał żadnych w Polsce posia­
dłości. 3

Król Otto Grecki op u ścił 4go  M o n a ch iu m  wraca­
jąc do Aten. ,

Gazeta Madrycka z dnia 4 b. « ;  asza dekret 
królew ski tyczący sie p rz y ^ c e n m  prawa druko­
w ego  z roku 1844  i 1845- L'»* ^ d a  mianowany 
jest dyrektorem zarządu dóbr F •

Zmiana ministeryum tureckiego jest_jeszcze, , d«,-
siaj uprawą zajmuje? ? Ś.W,al P ^ ^ w n y .
D zierniki różnie tłuma®*? objęcie stem  rządu przez 
R eszvda pasze- Niektóre me widzą w tym wypadku 
oznaki aby rząd turecki wziął nieprzychylny kie- 
rn n ek  dla F rancy i; utrzymują, że poseł turecki 
w Paryżu M ehom et-Dżem il-bej zapewnił Cesarza, że 
R eszvd P««a C°Jcier° i,osla)’ nie lest bynaimniói
przeciwny polityce francuskiej na W schodzie . 3 W ię- 
ksza .i®dn«k część dzienników UWaża zmianę m ini- 
gteryum tureckiego za wypadek nieprzyjazny dla
F ran cy i. r  1

Liaty z Konstantynopola u trZymują źe d an.  
gielata za jedną z przyczyn nakazujących mu pozo­
stawić swą flotę na morzu Czamóm, podał pobyt 
wojsk ces. austryackich w Księstwach N a d d u n a js k ic h .



w
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* ■ *  6 ł I listopada
HOTEL D R EZD EŃ SK I. F ra n c iszek  B otzer z Rzeszowa. 

K atarzyna i H ieronim  K ien iczo w .e  ob. z W arszaw y. F ran c i­
szek  L acro ix  p robo .zcz  z T arnow a. Ludwik Rom er w ł. dóbr 
z K rakuszow ic. G ustaw  P au lik e  ob., Bernhard M aats urzędnik
z Konigshfitte. _ „  .

H O TEL R O SY JSK I- Jo z e f Meiscr de E bichof c. k. radzca 
z synem  F r a n c i s z k i e m  z W iednia. Bruno T ro jack i w ł. dóbr 
z żona i synem  z Pniow a P aw eł Rucerow ow  ces. ro s ofleer 

% fam ilia ż O dessy. F ryderyk  F isch e r z Galicyi. K saw ery  
Ja s ień sk i w ł- dób r. Józefina Ja s ień sk a  ob. z W arsz aw y .

W y j e c h a l i :  Stan isław  hr. Rom er w ł. dóbr do Biezdziadki. 
F e lik s h r. R om er w ł. dóbr do Inw ałd u . R om uald Kniaź P u ­
zy n a  w ł. dóbr do S try ja . W incen ty  R ogaliński w ł.  dóbr do 
L w ow a. K onstanty W ielog łow sk i w ł. dóbr do Polski. F ry ­
d e ry k  E ischer do Ł azan.

H O TEL SASKI. Ludw ik Mikucki z Wriednia. B o lesław  P a -  
szyc w ł. dóbr z Iw kow y. H enryk W ie s e , W ojciech  B andu- 
row ski w ł. dóbr z T arnow a. M aurycy D anziger z P ru s . L u ­
dw ik Kamieński z Nowego T argu . M ichał D obrzyński w ła s . 
dóbr z Ja s ła . Guido h r. W eissen w o lf w ł. dóbr, L udw ik  hr. 
W eissenw olf w ł. dóbr z A ustry i. W ła d y s ła w  hr. K o z i e b r o d z k i  

w ł. dóbr z Dębicy. B orkow ski ob. z Polski.

K O T . f W *
o o « » i  
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i * goJzfn
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Do Dębicy 

Do W iednia
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i o ■ orf

ąĄ.% i 
rr. ITłj
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(1 9 8 7 ) t t .  J k e r m i u i n  m  J k r f m i e
p o r t  Ł l p a m l  w .  S »  ( t a b r y k a  K ó p n ic k e r s tr a s s e  7 1 . )  

poleca w najdoskonalszym wyrobieniu:

GARRETTA. Przenośne.

,odxiP *0
<ł,J TlTH OICh

Sńł

Do W ro c ław ia  i 
i W a rsz a w y  I

Pr*yefa Fz*.-..-V.1'-* ftef w .  jjfl i*
, 2  ’ f 35 ;*■ >«*'«; .« fe

0 jo fe in io  l l t ó j  mfn. 25 pnłndn
o jo y in '®  8 dj Hop, ?5 wmororom.

Z Dębicy

Z W iednia

Kieraty dwukonne z Młockarniami podług _ Młockarni- 120 tai.
U ż y c i e :  Do w szelk iego rodzaju  zboża, grochów , koniczu. rzepaków  itd. — O b słu g a : ł e b  parobków  lub flzicwk p. mm ^ 3 W  m ferzy T au śtry ao k ic ii

razem i w  komplecie 280 tal. czyli 425 z łr .  au s try ack ich  w banknotach. -  S k u tek : Stosow nie do rodzą,., zboza 4 do 8  w ęspl. J m ierzyć austryack .cn
w ciągu lOciu godzin ; w y m łó t czy sty  i doskona ły .

Młockarnie ręczne podług H E N SM A N A . Przenośne. . . w
U ż y c i e :  Do w s z e l k i e g o  rodzaju zboża , grochów  i koniczu. —  R uch przez 3ch l u d z i  za  pomocą ko rb , tudzież 2 ch ludzi do> n a - 1 ^ P ^ e r z '* — Cena tych 

stali. -  d l  6  c e n t n a r ó w .  -  S k u t e k  36 m ierzyć austryack ich  przez dzień. -  M iejsce dla obrotu, me licząc m iejsca na zboze: 7 stóp w zd łu ż , w tych f t
machin z najlepszem i ulepszeniam i i ca łym  kosztem  z  kutego że laza : 110 tal. czyli 167 z łr .  bankn. au s tr. <

.... ¥■«. -  « * * *  b w r t j  "r" r r  i r r r U Ł r z t ii i •„ t'-i-' i i  i  u  - i, natvelim iast użyta  być może. D o łacza ja  sic zaw sze dok ładne przep isy  użycia. W szelk ie  przedmioty dochodzą na m iejsce zupełnie
z ło ż o n e ' tak . i ż C. , s t a w i e ń i e  onycl, nic n astręcza  żadnych trudności. W y s y łk i  zam ówień uskutecznia sie ja k  najspieszniej i najczęściej zaraz  za o trzym anem  zamówieniem.

2  W r o c ła w ia  
i Warszawy godzinie 2ej rain. 5 5 ooi’nd"

Pociągi osobowe t  ljąbicy do Krakowa:
{ •  godzinie l l t ó j  min. 15 przed połndn. 

o godzinie 3#j po północy.
Z  Krakowa do Dębicy:

f o godzinie 3aj min. 37 po południu
\  o godzinie ! v tej min. 25 w nocy.

odchodzą

prayehodzą

Beli D. E- Friedlein  In
...... ia t .au. h a b e n :

rokau

i l l a n n  unit i r d l t ,

W i a d o m o ś c i  h a n d l o w e  i p r z e m y s ł o w a
Kraków 7 listopada. W czoraj bardzo m ało zboża iw i/z io n o  

« k ró le s tw a  Polskiego na g ra n ic e , z tego powodu ofeny u -  
trw a liły  s ie ,  tak  iż w ogóle dobre średnie ziarno pszeniczne 
płacono po 3 8 , 3 9 , 40 z łp ., w yborow e płaconoby zapew ne i 
w y ż e j, lecz go nie by ło . N a ta rg u  w  K rakow ie dzisia j, nie 
było  w ielkiego ru c h u . m ałe  tylko ilości zboża zw iezionego 
znalazły* kupujących  m iejscow ych po cenach zesz ło ta rg o w y ch , 
m im o, żc w łaśc ic ie le  chcieli ceny podnieśó. Z yto  coraz w ie -  
cej pożądane na m iejscu a lubo ceny sie nie podnoszą , lecz 
sp rzed a ł idzie ła tw ió j i lepiej. P ła c a  je  po 5 8/4 , 6 , 6 ‘ 4 z łr . 
w m iarę gatunku z iarna  galicy jsk iego . Jęczm ień także  sie 
w sprzedaży popraw ia, gdyż do b row arów  pkupuja te raz  
znaczne p a r ty e , bo i dowozy tego z iarna  zw ięk szy ły  sie. 
W  tym  tygodniu k ilk ase t k o rcy  pieknego b iałego  ciężkiego 
jęczm ienia (1 4 4 — 148 f .  w ied .) sprzedano po 5 '/^  ,  5 3/4, 6  * łr . 
Owies natom iast zupełn ie zaniedbany i w  cenach n aw et nieJęo 
z w o ln ia ł. albowiem  do m agazynów  w ojskow ych  zaprzestano  
skupow ać. Znaczne p a rty e  ofiarowano w tym  tygodniu po 3Va, 
3 1/  z łr . ,  ale nie było  na nie kupca. Drobne ilości od c h ło -  
pńw płacono na targ u  po 2 % , 3, 3 ‘/g z ł r .  Łój r, powodu 
braku zapasów  mocno się trz y m a , a naw et 30 k r  w yżej cen 
notowanych p łacony. K oniczynę producenci g a licy jsc y  mieli 
do sprzedania w  dość znacznych ilośc iach , ale ządalę stosun­
kowo zbyt w iele i dla tego nie p rzy sz ło  do zawrarcia u k ła ­
dów-. Z daje  «ię. że mniej tego roku będzie sz ło  koniczyn}- do 
Prn* niż w roku  z esz ły m , gdyż więcej tu ż ą d a ją , niz w W ro ­
c ław iu  chcą p łacić.

n  i  e  r  a  t

Pisarze Banku Pobożnego w Krakowie,
N a zadanie s trony  in teresow anej zaw iad a m ia ją , iż od za ­

staw u korali nici 2, w ażące łó tów  12 z k lam erką , dnia 15go 
kw ietnia 1853 r. pod L it. B. do N r. 47 w  Banku Pobożnym  
zastaw ionego, w ed ług  ośw iadczenia zg ła sza jące j sie o w y -  
kupno jego  osoby — k a r tk a  czyli rew ers bankow y m ia ł za ­
ginać przeto w zyw ają  w szy stk ich , in teres w  tein miec 
m ogących, aby o w ykupienie zastaw u te g o , najdalej do dnia 
1go stycznia 1857 zg łosili s ie . gdyż w  raz ie  przeciw nym  
fant rzeczony osobie zg łasza jące j s ie , po tym  u p ły w ie  czasu 
niezawodnie w ydanym  bedzie. — K raków  4 listopada 1856 

X. A ndrzej K a r c z y ń s k i  P . B. P. 
(2 3 2 1 -1 -3 )  S t a c h o w i c z .

Księgarnia Michclsena (Goetze & Mierisch) w Lipsku.

DWÓR W IEJSKI
dzieło poświęcone gospodyniom polskim, przyda­

tne i osobom w mieście mieszkającym.
przez pania

K a r o l i n ę  z  P o to c k ic h  N a h ic a s k ę  
W  3 Tomach.

W vdanic n ow e. pow iększone, poprawne i zupełnie ocuysz- 
c /ono  z b łędów  pierw szego wydania.

D zieło to w  3ch T om ach , w .łjdm e po Nowym R oku 1857. 
P rz ed p ła ta  u iszczona w  f  che' 8p.“ a  (« ° e G e  & M ię.
risch 1 w  T.ipsku najdalej na N °w> R ok ł ®*7 r. w ynosi 2 Va 
tal r 16 złD .l — potem cena d z ie ła  w ynosić będzie 4 ta la ry  
pr (2 4  z łp  ) .  N azw iska p r z e d p ł a t ę  sk ła d a jący ch  osób w dziele

■" N adio k ilkanaście  Dam w różnych częściach  k ra ju , je s t 
up roszonych , do zbierania przedp łat. .  , • _  ; odeśle

Kto zbierze 10 p .zed p ła t przed Nowym  f • k „
za  nie K sięgarni M ichelsena (G oetze &  M ierisch) /  
p ien iądze , ° będzie m ia ł p raw o do l i g o  egzem plarza  >
na có o trzym a kw it do odebrania dzie ła . . .

Osoby p rzed p ła tę  zbierające proszone s ą ,  o w yp isj’Wia 
porządne i czy te ln e , nazw isk  i adresów , p rz y  p rz e sy ła n iu  
tychże do K sięgarni.

A d r e s :  , , . ^
An die M ichelsen’sche Buchhandlung (G oetze & M ierisch I

in L eipzig.
A  la  L ibrairie M ichelsen (G oetze & M ierisch)

(1 8 1 5 -9 -1 0 )  4  Leipzig.

W e  czw artek popołudniu z g in ą ł ła ń cu szek  z sou­
venir złot4m w  ̂ przechodzie od zeg arm istrza  pana 

•G ' 0! ' , ! 1 ,k “  «1. Ś. Anny. Z nalazca  ra c z y  się zg łos ić  
adm im straoyi C z a s u ,  za  oo nagrodę i pódzieko- 

(2 3 2 0 )  __  wanie o trzym a. ° ( 1 - 3 )

ober bab  @efd)led)t beb Sftenfdjen. \
E ine belehrende S ch rift fiber L iebe und E he. Von Dr. R. (!. 
E h r e n s t e i n .  P re is  15 Sigr. (2 3 1 6 )

Sekretarz Dyrekcyi To w. Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w Krakowie,

m a zaszcisyt zawiadom ię 8 zanowrnych PB. A rtystów  m alarstw a 
rz e źb ia rs tw a , oraz rysunków  arch itek to n iczn y ch , ze W y -  

siawra P ow szechna d z ie ł sz tuki przez T ow arzystw o  P rz y jac ió ł 
S ztuk  P ięknych  w  K rakow ie zarzadzona,

o tw io ra  sio  w  dinfii 1 lu te g o  r .
D yrekeya m a niopłonna nadzieje, iż Panowrie A rtyści k tó ­

rz y  w ystaw ę je j w  ub ieg łych  la tach  dziełam i swremi w zbo­
g ac ili, okażą  sie rów nież chętnym? i gorliw ym i ku  zapełn ie­
niu i p rz y sz łe j, nowrcmi płodam i sw ych talentów .

U prasza zarazem  S e k r e ta rz . aby  osoby na W y staw ę  P o ­
w szechną dzie ła  sw e p o sy ła jące , przed tsz y m  styczn ia  tak o ­
w e do K rakow a pod jego  adresem  ekspedyow ali, czy  to przez 
sw ych kom isantów , lub bezpośrednio k o le ją  żelazną.

K r a k ó w ' 3 0  p a ź d z i e r n i k a  1 8 5 0 .  _ .  /
( 2 2 8 2 - 2 - 3)  W a l e r y  W i e l o g ł o w s k i *

i ko palni w Hrabstwie Teopzyńskiem s<j

węgle kam ienne
w partyach  w iększych i m niejszych do sp rz e d a n ia .—-  B liższą 
wiadom ość w  A dm inistracyi w  K rzeszow icach pow ziąśe można

Buhaj holenderski
trz y  m ają«y, jce t w  K rzeszow icach w  H rabstw ie T cn - 

óskiem  do surzedania. (2 3 2 3 -1 -3 )

(1096) K rólew sko pruskiego fizyka obwodowego

D r .  H o e l i a
K R Y S T A L I C Z N E

( 8 - 18)

mm
Dla zapobieżenia 

om yłkom , pilnie 
zw ażać n a leży , że 

k rysta liczne
cukierki zio łow e

I tr . Kocha
w p o d ł u ż n y c h  

tylko p udełkach  są  
pakow ane, a  białe  
ich e ty k ie ty  bru- 
natnem pismem 

drukow ane, m ają na 
sobie p ow yższą  

pieczątkę.

s j i r z e i l a j ą  » i e

niezmiennie w pudełkach oryginalnych po 2 0  i 4 0  kr. mk.
C U K I E R K I  te  W O Ł O W E  S u r .  H o c l i a  z n a jw łaśc iw szych  soków  z ió ł i roślin 

w po łączen iu  z pew ną częśc ią  na jczystszego  cukru k rystalicznego  w  je d ą  m assę  ścięte, w ykazu ją  
sie 7*"“  ja k  to udow odniaja zdania najpow ażniejsze Jako ł B S O i i / . a e e  i  k o j ą c e  w  k a -  
n * l n ,  r h r y p c e .  d r a p a n i u  w  g a r i l l e ,  z s s . f l e ą o i i e n i u  itd ., a z powodu zaw artego 
w nich w-ytworu soków  z io łow ych  i pierw-iastków s ło d k ic h , skutecznie w p ły w a ją  na  utrzym anie 
czy s to śc i. św ieżości i g iętkości organu  m owy. W ó ż n i n  s f ę  one nietylko temi p r a w d z i w i e  
z h a w i e m i e m i  p r z y m i o t a i o i  bardzo ‘ ko rzy stn ie  od zachw alanych często tak  zw anych ta ­
bliczek z z ió łek  na p ie rs i, P a te  pectoral itd ., ale' p r s z e a  t o  szczególniej odznaczają  się od tych 
wyrobów-, że organa traw iące  ł a t w o  J e  z n o s z ą ,  a po długiem  naw et użyciu sw-ojóm nie 
tw órzd  i nie pozostaw iają  uciążliw ości żo łą d k a , anir tóż kwasów- lub zam ulenia.

^  . J o . l y n y  s k ł a d  n a  k r a k ó w  ■■ J4 > 5 K K .C jł B A K T I j A ,  tudzież w B IA Ł E J u Jo zefa  Bergerami
De ruskiego — w  BOCHNI u N iedzielskiego w  BRODACH u Neum anna K ornfelda — w- BUSKU u ap tek arza  P io tra  N e- 

's tro w icza  -  w OHKRNIOW CACII u Ign. S chnircha  i T .  Z a c h a r y asiew icza —  w  DEMBICY u ap tekarza  Ferdynanda H er­
zoga — w  DOBROMILU u L udw ika S te lczyka — w DYNOW IE u ap tekarza  F eliksa  B aranieckiego - w  GORLICACH 
u  Ignacego Ł u k asiew ieza  — w  GURAHUNORZE u K arola  L a ise ra  — w- JA R O S Ł A W IU  u Ignacego B ajana — w  JA Ś L E  
u Braci Pndgórkich — w- K ETA CH  u ap tek arza  Ja n a  Ja rch e la  — w KOŁOMYI u S . W ieselbcrga  — w KOM ARNIE n 
ap tekarza  A leksandra E m perle — w e L W O W IE  u ap tekarza  F ranciszka  T om anka — w  LISK U  u Adama Borejki - 
w- ŁA Ń C U C IE  u Antoniego Sw obody — w M Y ŚLEN ICACH u Jakóba D zięgielow skiego — w  N O W Y M -TA R G U  u K arola
L auza  — w  PR Z EM Y ŚLU  u E dw arda  M achalskiego — w PR Z EW O R SK U  u ap tek arza  F r  K uhna — w  R Z E S Z O W IE
u  lgn . S ohaitera  — w  SAM BORZE u Rosenheim a — w SADOGORZE u ap tek arza  A leksandra G rabow icza — SANOKU 
u Ja n a  Ja k lic za  — S E R E C IE  u J .  R ippa — w S Ę D Z IS Z O W IE  u Ja n a  Kow nackiego — w  S T R Y JU  u ap tekarza  Jana 
S idorow icza — w  ŚN IA TY N IE u M arcellego N iem czew skiego — w  S T A N IS Ł A W O W IE  u ap tekarza  Ja n a  T om anka — 
w  T A R N O W IE  u  Jó z e fa  Ja h n a  — w TARNOPOLU u M arcina Śliw ki — w  T U R C E u A. C zyrniańskiego — w-W A D O W I-

K arola

CACH u Schw-artza i H eintza — w  W IE L IC Z C E  u F . C harskiego 
w  Z Ł O C Z O W IE  u A ndrzeja Gottwalda.

w  ZA LESZCZY K A C H  u Jó z efa  K odrębskiego i Sp —

Urn vielseitigen Anfragen 1\\ geniigen, ist der E ch te

U w i l i .  d © ! 2i i e n i e .
P r f y  ulicy Grodzkiej Jj. 38  nn drugiem  piętrze drzw i 

N r. 2  p rzy jm ują  się M^szelkie obstalunki kapeluszy  i innych 
stro jów  dam skich p od ług  najnow szych zurnalów , gdzie^ także 
czepeczti mniej lub w iecej s tro jn e , rów nie inne ubran ia go­
towe do w yboru dostać można P rzy jm uje  się także  panienki 
do nauki w  tym  zawodzie za  m ierny ceno.

i i n d i  « i i  %
In der G rodzker Gasso N r 38 Eweiten Stock. T h iir  N r. 2. 

ubernim m t man B estellungen H iite und andere D am en-
putzsachen nach den neuesten Jo u rn a len , auch sind fertige  
N egligć und P u tzhaubchen in g ro sse r  Aug^ra|,] daselbst zu 
bekommen. M adchen zu r L eh re  w erden um einen billigen 
P re is  angenom m en. (2 3 0 4 -2 -3 )

Odezwa fycząca się rolnictwa.
K rń lew sko-p rusk i kom isarz ekonom iczny, m ający  lat. 36, 

posiadający  je z v k  po lsk i; dawniej zarządzający  dobram i a  o -  
becnie zosta jący  w  urzędow aniu  kom isarza spccyalnego . t r u ­
dniący sie reg u lacv a  i se p a ra cy ą  stosunków w łośc ian  w  W . 
K sięstw ie P oznańsk iem , gotów  je s t  przy jąć dy rek cy ą  zarządu  
nad dobrami w  G alicyi In'; te . w  K rólestw ie Polsktem . P o ­
leca  sie zatóm  J J W W . dziedzicom  życzącym  sobie zaprow a­
dzenia rozum ow ego gospodarstw a w  dobrach sw o ich ; n ad ­
m ien iając, iż na  żądanie okaże chlubne świadeotw-a W ła d z  
swoich p rz e ło ż o n y c h . j a k ° } rekom endacye znakom itych oby­
w ateli W . K sięstw a Poznańskiego. J J W W . Panow ie na  to 
reflek tu jący , ra c z ą  b liśs*? wiadomość pow ziąść w  Admini­
s tracy i Ósasu. (2 0 9 1 -3 )

W Ó 8 K Apół mlii «d Krakowa
o d leg ła , w  pięknem  i korzystnym  p o ło żen iu , je s t  z wolnej 
reki każdego czasu  do nabycia. _  B liższa wiadom ość da 
W . Zaw adzki kupiec w  Krakowie. (2 1 6 3 -3 )

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.

(1 9 4 2 ) Odebrawszy znaczny transport ( 6 )

K a S o s i y  g u m o w y c h
prawdziwych amerykańskich

I s z y  gatunek. 2 gi gatunek .
1 p a ra  m ęskich z łr , 3  kr- 45. 1 para  m ęzkich z łr .  2  k r . 45
1  p a ra  dam skich B 3  „  — 1 p a ra  dam skich „ 2  „ 15
1 p a ra  dziecinnyoh „ 2  „ — 1 p a ra  dziecinnych „  1 „ 30
polecam  takow e Szanownej Publiczności. P ie rw szy  gatunek
najdoskonalszy  Wyborowy ja k i w ca łó j A m eryce produkow a­
ny  z o s ta je , je s t  daleko grubszy, trw a lsz y  od 2 go gatunku  
k tó ren  z ansszusu  gum y fabrykow any; takow e podrzędne k a ­
losze bardzo  prędko p ękają  i n ieużyteeznem i się sta ją .

Karol Herrmann. 'ja*#****'-

f u r  l l r i i s t l e i t l e i n l e
forwahrond in bestir Qualitat zU haben in L e m h e r g  bei C a r l  S c l l l l b u t l l  . in

C r a c a w  bei H. t .  H e r r m a n n  mid bei j .  J a h n -
^ ^ - D e r  alleinige Br*eul?er des erhten steirischen Krautersaftes, A p o fC l. J .  P u r -  

S f le i t n e r  jf l  bittet, selben nicht mil andern, unter derselben Benennung
in Handel o-eseteten Fabrikaten z.u verwechseln.
Die Flasclien des echten stcirischen Krautersaftes sind aus weissem Glas, nach oben 

konisch ysulaufend und mit Zinnkapseln, auf welchen (wie an der Flasche selbst) das Ge-

„Apotheke zum Hirschen in Gratza und r)JV A u
angebracbt ist, sorgfaltig verschlossen, ubrigens suit Etiquets sammt Namensonterschrift des
Erzeugers versehen. .

Preis einer Fla^lie * ©  k r  C H .  weniger als 2 Flaschen \vrerden nicht versendet. 
Die Verpackung vori 2 tuler 4 Flaschen wird mit 20 kr. berechnet..

Auch ist dieser Saft stats vorrathi^ hei die Herren:
in  B ia la  h e i H e rrn  J . M u c h its c h , in  B ie l;tz  he i {j p r it.sch e ,  in B o c h n ia  b e i H. P. N i e d r i e l o k i i n  Czerniowtzc 
be i  H  T h  Z a c h a r i a s i e w i o z i n  J a ro s k u  b e i H . G. B a j a n in K olom ea b e i H. Th. Zachariasiewiez, —  in R ze- 
szow  bei H. J . Sfhaitter,— «  Tarnopol bei H. M. S c U i l k a ,—  in Wieliczka b e i H. C h a p sk ., —  in  Zaleszczyki 
b e i H . J .  K o tlrę b sk i e t  C om p. ( 2 2 0 5 - 5 - 2 4 )

B iorąc “ a  w ła sn y  uży tek  w o d ę  a n u t h e -
do u s t prakt- d e n ty s ty  p. j  G P O P P A . w mie­

śc ie , G o ld seh m ied g a sse  Ni • ’ 1'izekonałem  s ię  o je j w y -
bornój skuteczności na  dzią ęby w „s óle, dla tego czuję
sie być spowodowanymi, ■ Y . ' " ' zy s łu ż y ć  cierpiąoej lu d z ­
kości wodę te  z a l e c i ć ' ' ' ajlepiój.

W iedeń  14 m aja
Ć2 2 4 3  i  61 L a n d g ra f F h rtten b erg  w. r.
(2 2 4 3 -1 -6  ) • k. je n e ra ł ja z d y  itd.

Tejże w ody dostać m ożna w ^ I ' o L o w I c  u p. T o m .

C. k. Teatr polski.
W  sobotę dnia 8  listopada P ie rw sza  pow italna rep re zo n ' 

tacy a  p rzy  rzęsistym  ośw ietleniu w n ą trz a  te a tru . M I C '  
eatefę** m elodram a w 1 akcie z frnnouskiego przez Riedlz- 
H y ć  U o r l i i H i j n i  l u b  u m r z e ć  kom edya z f ra n c o s ' 
kiego w  1 akcie — I L o b z o w l n n i e  obrazek  ludow y w 
nkcio przoz W . Anczyca.

pu aimers diiiicjiixego dolącsa łię

^  b o r - j g ^ n  ci^p. ' ^ ' ’i i y o t r . .  j
.3 jw Kn. P*r j p ęd h u r>r,w,fttrł(. ;

s . I r  i1 " t r * /  i B f a u m n r * '''rgladns,!
____  l

6 2 f 3 8 S " ” o 7^ 1 * Y 7 3  '  '

1 0  6 3 3 
7  6  3 8 2

W  Drukami Czasu.

4 6  —  0 2 89
5 2  —  0 2 i 9 5

a p o a T e z g ź u m A  m ^ o r o ł o w c z ^ k

pnpn.xachodni słaby

pn.

ZmiskRt c ,e^

chm urno

Czapliński Antoni rzqdzc* drukarni.



(2289) Kundmachung' (3)
[Z . 27 ,223.] Uni d e m  l a n d w i r t h s c h a f t l i c h e n  I ubliknm d ie  

T heilnam e an d er im Mai 1857 aus Anlasz der Jubileums- 
f e i e r  d e r  n i e d e r ó s t e r r .  L a n d w i r t h s c h a f t  in W ien  s t a t t f i n d e n -  
den lan d - nnd f o r s t w i r t h s c h a f t l i c h e n  A usstcllung m o g l i o l i s t
an e r lc ic h te rn , ha t das k. k. Handelsm inisterium  lau t h e rab - 
gelangtcn h. E rlasseu  des h. M inisterium s des In n em  vom 
6ten Septem ber 1856 Z. 8426 fiber A tiregung des le tzteren  
den gcbfihrenfreien T ran sp o rt der fu r  diese A usstellung  b e- 
stim m ten fisterreiuhischen Objekte a u f  den noch im R egiebc- 
tricbe stehenden Staatseisenbahnen sow ohl ffir den H in- als 
Rfickweg unter der Bedingung zu bewilligen befunden, dass 
die erwiihnten G egenstande nebst dcm F rach tbriefc  von c i-  
nem Certificate der bezughchen A usstellungs-K om m ission  b e -  I
g le ite t. spesenfrei au fgegeben , dass fe rn e r  die b e s o n d e r e n ______
y eis .cherungsgebuhren  fu r etw aige M ehrw erthe gleich bei der I 
Aufgabc en trich tet. und dass endlich den auszustellenden T h ie - C2305)  
ren, B cgleiter beigegeben w erden . w elche die F ah rk a rte  III.
K lasse zu losen haben.

Unter d er gleichen Bedingnngen h a t aneh die Direktion 
der a. pr. R a iser Ferd inands-N ordbahn  den gebfihrenfreien 
H in- und Riicktransport der A usstellungsobjekte zugesicliert 
und die priv. iistor. S tK atseisenbahngesellschaft die T r a n s - 
portskosten  fu r die A usstellungsobjekto a u f  die Halfto des 
tarifm iissigen B etrages erm assiget,

Endlich h a t die k. k. p r ir . D onau-D am pfssIiifTahrts-G esell- 
sehaft den freien T ran sp o rt der A ussellungsobjekte a n f den 
gesellschaftlichen W aaren -D am pfern  g e ie n  dem zugestanden, 
dass die V ersender die A ssekuranz fu r diese G egenstande 
nach den bei d ieser G esellschaft bestehenden Norm en z u tra -  
gen, die allfalligen B egle iter aber den 3 P latz  bcznhlcn.

Diese h. V crffigung w ird  hiem it zu r allgemeinen K enntniss 
gebraeht.

Von der k. k  L andes R cgierung
K rakau , den 9. O ktober 1856.

O b w ieszczen ie .
Aby rolnicKo-gospodurczej publiczności o<łział na w ystaw ie 

ro ln iczo- i leśoiczo -  gospodarczej możliwie u ła tw ić , k tó ra  
w maju 1857 z powodu uroczystości zaprow adzenia n iższo- 
austryack iego  tow arzystw a gospodarczego w W iedniu odbyć 
*ie m a. raczy ło  w’ys. c. k. M inistcryum  handlu w edług  n a-

»o angesehen w erden w ird , ale wenn er in die U iber- 
weisung seiner F o rd eran g  nuf -las obige E ntlastungs - Ca­
p ita l nach M assgabe der ihn treffnndan Beihenfolge ein 
gew illigot h fitto , und dass er ferner bei der V erhandlung  
n icht w eiter gehfirt werden wird. D er d ie A nm eldungsfrist 
Versfiumeride vorliert auch das B eeht je d e r  E inw endung 
und jeden R echtsm itte l gegen ein vnn den erscheine.nden 
Betheiligtr! n im Sinne §• S des kais. Patentee vom 2 5. 
Septem ber 18 5 0 getroffenes U ebereinkom m en, u n ter der 
V oraussetzung , dass seine F ord eru n g  nach M ass ihrer 
bflcherlichen Ilangordnung auf das E ntlastungs-C ap ita l U- 
berwiosen w orden , oder im Sinne des §. 2 7 des kais 
Patentee vom 8. N ovem ber 1 858 auf G rand  nnd Bo- 
don vendchert goblioben ist.

K rakau am 21 . O ktober 1 8 5 S.

me m a, raczv io  wyt*. u. k. lfimiNiuryum nniiuiu HCAug 
ćeaz łepo  rozrządzenia w ys. M inisteryum  spraw  w ew nętrznych 
*  dnia (ięo w rześn ia  185(i do 1. 842G, za wdaniem h i c  owta- 
1 niego, na kolejach państw u pod w łasnym  zarządem  zosta ją­
cych au stryack im  przedmiotom do tej w ystaw y przyznaczo- 
nym , w olny tran sp o rt od należytości w  drodze tam i napo- 
w rót pod tym  w arunkiem  dozw olić, i ze pomienione przed­
m ioty oprócz k a r ty  przew ozow ćj ( lis tu  frach tow ego) z ■ b a ­
czeniem certyfikatu  dotyczącej sie kom isyi w ystaw y bez ek s- 
pensu (S p e sy )  oddane, następnie od jak ie jko lw iek  przenoszą­
cej w artości osobne należytości aabezp ie tzen ia  za raz  przy 
oddawaniu zap łacone , i że nakoniec zw ierzętom  na w ystaw ę 
przeznaczonym  dozorcy przyznani bedtj, dla k tó ry ch  ostatnich 
k a rtę  na Illcifl). k lasę  okupić należy.

Pod równemi w arunkam i zapew niła  także D yrekcya ogólnie 
uprzyw . kolei północnej C esarza  Ferdynanda przedmiotom 
*»a w ystaw ę przeznaczonym  od należytości w olny tran sp o rt 
tam i napo w ró t. zaś to w arzystw o  uprzyw ilejow anej a u s try -  
ackiej kolei państw a zniży ło  koszta  transportow e dla przed­
miotów w ystaw y  na połow ę należytości pod ług  ta ry fy  p rzy ­
pa la jące j.

N akoniec d o zw o liło  tow arzystw o  • . k. uprzyw ilejow anej 
ugi i,a Dunaju w o ln y  przew óz przedmiotów' w y sta w y  na 

parow cach dla tow arów  do to w a rz y stw a  n a leżących  pod tym  
tyaruiikfom , i n  p r z esy ła ją ce  osob y  a sek u ra cją  za te przud- 
Hłioty w e d łu g  istn iejących  przy tem że to w a rzy stw ie  przep isów  
Ponosić W' razie przydzielen ia  dozorców  zaś za  tych żo  3cie  
‘miejsce op łacić  zech cę .

To w ysokie rozporządzenie podaje się  niniejszem  do publi- 
CKnei wiadom ości. -  Ód c. k. Rzędu krajow ego.

J .  l i_!__ :i.« ic fW !»UUIUU*«/>. - 7  t %
K raków  9go października 1856.

K i n b e r o f t m g s - B d i c t .(2 3 1 2 ) K i n b e r u t n n g s - K f l i C T .  ( i - 3 )
[Z . 27183.] Von der k. k. L andesreg ierung  des K rakauer 

1 erw altungsgeb ietes w ird  der nach K rakau zustandige R afael 
G ierer Sohn des Israe liten  Simon C irer. w eleher sich unbe- 
lug t in A m erika a u fh a lt, im G runde des a . h. Patentee vom 
2d. M ars 1832 $  22 dureh gegenw iirtiges E d ik t au r Rfiok- 
kch r nach K rakau  oder R ech tfertigung  se iner unbefugten Ab- 
W esenheit in der vom T age d er E inschaltunę d ieses E dik ts 

dem A m lsblatte der L em berger Zeitung zu rechnenden 
^ r is t  von 6 Monaten mit dem Bedeuten a u fg e fo rd e rt. dass 
r,ftch trucht loser V crstre ichung  d ieser F r is t ,  gegen denselhen 
nHch dem a. h. A u sw an d eru n g s-P a ten te  vom Ja h re  1834 
" e rd e  verfah ren  W'erden.

Von der k. k L andes-R eg ierung .
K rakau  am 20. Oktober 1856.

rz . 6 5 5 8 .]  E  d i k t. (2 3 2 4 -1 -8 )
Vom k. k. L andesgerichte in K ra k a u  werden in Fo lge 

E inschreitens der F ia u  K atharina W anda zw. N . Gritfin 
Bob-owsfeii bfieherlichen B esttie rinn  und Bezugaberechtig- 
'•eti des im W adow icer K re ise  lieg en d en , ia  der Landtafel 
^  m. 169  j>ag. 182 n. 8 . haer. vorkum m enden Gfiter 
Grójec m it Zaborze Behufs der Zuweisung des lau t Zu- 
8ehrifc de r K rakauer k, k .  G rundeutlastungs-M in isteria l- 
^ommission vom 21 . F eb ru ar 1 8 5 6  Z. 4 9 6  9. ffir ob^ge 
G fiter bew illig ten  U rbarial -  E ntschildiguiigskupituls pr. 
4 2 ,9 3 6  fl. 45  kr. C. M. d ie je n ig e a , denen ein Hypothe- 
^ ‘rrecLt auf den genannten  G iitern  zusteht h ie m it, auf- 
Befordert ih re  Forderungen  und Ansprfieh i langstens bis 
*U|fi inclusive 20 . D ezem ber 185  6 bei diesem k. k. 
' eriehte schriftlieh oder mfindlich anzumelden.

Hie A nm eldung ha t zu en th a lten :
a) die genaue A ngabe des V or- und Z uuam eus, dann 

W ohnortes ( H a u s - N ro )  des A nm elders und seines 
■dlfilligun B evollinao litig ten , welchur eine m it den 
geto tz lirhen  Erf.jrd.irniasen versehen1' und legulisirte 
Vollmai h t beizuhr jDg en ha t;

b )  den B e ttag  dei augeaproehoneu H ypothekarforderung, 
sowohl bezughch  des C ap ita ls , als auch de r a llfil-  
ligen Z in sen , m so w eit dieselbou ein g leicbes Pfand- 
rech t m it dem Capitale geniessen;

0) die bficherliche B ezeichnung der angem eldeten  Post, 
und

d)  wenn der A nm elder seinen A ufouthalt ausserhalb  des

r „ . .  - K u n d r a a c h u n f f .  0 - 3 )
[Ż abi 4758.1 Vom N e ii-^an J  , .

hiem it bekannt gem acht (laRS iiil*61!?- ' i  K eeisgench te  w ird
Salomon und S a ra  R iogelhaun Elnnsc!‘,:e ' t.en K heleute
dieselben w ider Aron Hoi l t d , ?  * • '' (B efr‘ed,? un& der d" r^
fl. CM. saiiimt 5» vom I d e r* 'ee t«n l F »rde/ “ "S  von 300 
i„ i -  r '-..- i • 3ailner 1849 laufendcn In tcressen

„ t L f o  ! Se ° i tcn Pp- 5 "• 27 k r. CM. und der E v e -  
t r -i - i" *" * * r ' 'lie Executive Feilb iethnng

f ".1 . I0n H ollander und gegenw iirtig  dem Feiwel 
iu°ó Rlgei" - Allthci.les der in N eu-Sandez unter K. Z

• '• ea lita t hew illig t, und diesclbe h iergerich ts  in j
, w eI T erm m en d i. am , 8 . „er’em hrr 1856 und am 22. J iin -
"  ,nrn 10 U ,lr F o rm ittag s un te r n a c h s te h e n -I
den Bedingungen abgehalten w erden w ird.

 ̂ Usru ŝ -  P re ise  w ird  der gcrich tlich  erhobeno
tJ.1 ^es Eu veraussernden  R ealita tenan theils

mit oyo n. CM. angcnom m en, und d ieser Antheil in d ie - 
sen aw ti Term inen nur um einen hoheren oder dem 
gcbcnl,Un^ 8,VeP^ ie hommenden B etrag  h in tange-

2 )  Je d e r  K auflustige ist vcrpflieh tet 10%  des S eh a tzu n g s- 
w crth es d. i. den B e trag  von 60 fi. CM. a ls Vadium zu

an ey der E izitazionskom m ission en tw eder im B aaren, 
ttanln standischen Pfandbriefen oder in S ta a ts -
KnnPnnn* ZU*Cr H c*c^cs dem M eistbiethcnden in den 
beendete'r .ei.n? cr<:cł‘net- den iibrigen L iz itan ten  aber nach

.33 Dff F Kiaitaz.qn zuruckgestellt wird.
m it F in r r h 1 1 ^ erb»nd«n. die e rs te  K aufsch illingshalfte  
mit F in n  chnung des V adiu„!S binnen 14 T agen nach Z u - 
s te llin g  des den F e .lb ie thungsak t bestatigenden liie rg e -  
richtlichen Beschcides an das Depositenam t d ieses Ge— 
rich tes zu ©rlegen, die andere H alfto aber binnen 30 T a -  
gen nach Z ustellung der zu erfliessenden Z ah lu n g so rd - 
nung nach M assgabe dcrnelben an die angew iesonen 
G laubiger gegen loschungsfahige Quittungen zu berahlen  
nnd sich hieriiber ausznw eisen . dagegen die durch  den 
erzieltcn K aufpreis gedeckten Forderungen  je n e r  H ipo- 
th ek arg lau b ig er, w elche die Z ahlung derselben vor dein 
etw a verabredeten A ufkundigunggterm ine nicht anneh- 
men w ollten , gem ass der Z ahlungsordnung zu iiberneh- 
men. Es blcibt jedoch dem E rs te h e r  unbenom m en. diese 
K aufschiilingshalfte auch nach f ru h e r h ie rg erich ts  fiir 
die gem einschaftliohe M asse der H ipothokarglaubiger zu 
erlegen

4 )  Sobald der E rs te h e r  die eine K aufsch iilingshalfte  erleg t 
hat. w'ird ihm a n f  seine Kosten der erstandene R e a lita -  
tentheil in den phisischcn Besitz iibergebcn das E ig en - 
thum sdekret des erkauften  A nthcils ausgefo lg t und d e r -  
selbe a u f  seine Kosten als E igcnthiim er derselben in ta -  
bulirt, der riiokstandige K aufpreis im E astenstahde d ie- 
sos R ealitatenantheils in t.ibu lirt. alle H ipothekarlavten 
m it Ausnam e je n e r  welche gem ass der 3. Bcdinsrung und 
der Z ahlungsordnnng a u f  dem verkauften  Realitiitonan- 
theile zu verbleiben haben, extahulirt und a u f  den K auf- 
preis ubertragen . Die KaufgeKchiiftsgebuhr und dio von 
der E inverleibung des E igouthum srech tes, und des riic k - 
standigen Kauf schillings entfallcndo G ebuhr hat der K au - 
le r  aus Eigencm  zu tragcn.

3)  D er K aufer is t gehaltcn vom T age der U ebernahm e 
< es verkauften  A ntheiles in den phisischen Besitz die 
landesfurstlichen  S teuern  und die C om unal- und andere

1 undlasten se lbst zu t r a g e n , und von der bei ihm e tw . 
er leibenden K aufsehillingshalfto  5 %  lu tercssen  in halb - 

Jt t l rigon dekursiven Ituten an das h iergo rich tliche  Dc- 
b ) zu erlegen.

» °  e der E rs teh e r  irgend w elcher Feilb iethangsbcd in- 
» °n g  nicht genfige le is ten . so w ird derselbo fiber E in - 

ireiten des gogenw artigen E igcnthum era oder cines 
'p o th ek a ig liu b ig e rs  fu r vcrtragsb ruch ig  e rk la rt, und 

P ">e neuo Abschiitaung a u f dessen G efahr und Kosten 
111 einem einziVen T annine gem ass S- 449 d. g. G. 0 .emem einzigen T annine gem ass § . „  _
and mit Beobaohtung der V orsehrift des § . 433 d. g. 

• D. auch un ter dem Schatzungsw erthe die Relizitazion
vorgenommen.
f t  -tte dlesei' Realitatenantlicil in dem ersteu  und eweiten

-’zitazionslerm ine nicht fiber, oder um den S ch a tzu n g s- 
w erth  verauS8er t  w erden konnen, so w ird nach § . 148, 
und lu 2  d. K. (j o  (| er Term in zur E invernehm ung der 
d arau f hipothezirten  G laubiger im Zw ecke der E rle io h - 
e iu n g  t*r Feilb iethungsbedingunjcn  au f den 32. Ja n n e r 
1807 um 3 U hr N achm ittags bestim m t, und Inezu dio 
sam m tlichen H ipothekarglaubiger mit dem vorgeladen. 
d a s s , d,e Ausbleibenden der M chrheit der Stim men der 

Hi n '* 0 l.jlnende,i beigezahlt werden wurden.
n l r . - . rU buch8»“ 8*“C '" kI Jci- S eliatzungsakt dieses 

" antheils konnen in der h iergeriohtlichea R o-
V nt li Ur einS°8ehen w erden.

„  .e r  a u s g e s e h r i c b e n e n  F e i l b i e t h u n g  w erden beide
r  dem W „hn" sSn» " 'l i .h e  H i p o t h e k a r g l f i u b ig e i ^  ui'd .w a r :

.e „  lie i r, ‘C nacl‘ bekannten zu eigenen H anden. d a -  
V K  Gadom T- reben Hnd W ohnorte  nach unbekannten L u -  
r  nnd W  i  I ^ 011 Chave Meller, F ranz S tro w -

entlich * d .  E tt in g e r , die E rben nach Jo se f  Buk und 
? 1 N aeh laśsm 6 An" a « "d B arbara B ednarska, dann
d‘ d alle L o  e des A braham  H ollander, N athan Neumann
•ń „ F orderun  ®e r  w8‘«bo nacl. dem 8. Ju h  ^
,h re" w f ir t te  T,ee \ ina Grundbuch g e l a n g t e n  o d e r  d e n e n  d e r  
gege" ^ i i l h  zu °h e id ’ en tw eder g a r  n ich t. oder nicht g e -  
" US w erden oolite zu Handen des zu ih re r

j  n S rh rfil , Feilbiethung so wio zu alien nachfol- 
genden S cliritten  bestollten K uratora H errn  A d v o k a t e n  Dr. 
B -r5fl w ie nuoh •*W,Pp Adv(,kat Dr. Paw likow ski substituirt
w ird. w ie auoh m .tte lst E d ic tes verstandigt.

a, , « an,jp .em ” a thc des k. k. K reisgeriehtes
N eu-Sandez am 2. 0 k to b e r 185ti.

e  o  a k ^ w i e N z c z e n i e .

 ................- 7 - 7 — ----------  aussernaiD  ues ..owszcehn'dj w i a d ^ ciN0i ' 0- Sandf .0k'KP,°d‘J\ n7  s i r y  R ic -
S p re n g e ls  d ieses k. k . G e r ic h tf*  h& t, ^ ie N a m h a f t-1 ąelhaupt m ałżonków  na na prośbo Salam ona „Yzeciw
M e k o n g  einen h ie rc r ts  wohnendi'n B evollu ikohtig te.il, \ Aaronomi H ollander gnm y^aoo  ^ ł ^ m ^  wraz"« bieiaccmi
*nr A n n ah m e gerich tlicher V ero rdnungen , w idrigens " V w  bworn'J 8/ 9 roku 6 7 . odsetkami; tudzież kosztów
d ieso lb en  led ig lich  ro itte la t d e r  P o s t an  d en  A n - «  ilości t  v *ł r - ' 2 ł  k r - ">• k - '  kosztów egzeku-

w e id e r ,  und  zw ar m it g le ir f ie r  R e ch U w irk u n g , l ^ 7 c i  realności w N o w ^ m -S ^ s u ^ o d ' L P^ t p o t o 7 o n 7 ^ -
wie d ie  zu e ig en en  Hiinden g esch eh en e  Z u ste llu n g , wmdj do Aarona H ollander, a teraz do F e iw la  Hollander n a-
w lirdcn abgesendet werden. 1 .k t < l r u  to sprzedaż w t u t e j s z y m  Sadzie

^ugleich  wird bekannt gem acht, dass derjenige der die ty cz n ia  1857  z a w s z e T M d " '* -19 e rud"ia 1850 ' 
fifiicldurig in obiger F ris t einzubringen unterlasseu wfirde warunkami odbywać s i ;  b ;< Jie '°  10 Zr'“ ia p0<' ? ‘

1 )  Z a  eeną w yw o łan ia  stanow i s i ;  w artość szacunkow a 
sp rzedać  s i ;  m ającej części realności w  ilości 596 z łr . 
m. k . — p rzy  p ierw szych  ty ch  dwóch term inach ta  cz jść  
w spomnionej realności tylko za  w yższą lub przynajmniój 
cenio szacunkow ej rów ną sumo sp rzedaną b;dzie.

2 )  K ażdy c lijó  kupna m ający obow iązanym  bedziz 10%  ceny 
szacunkow ej, tj. 60 z ł r .  in. k. w  gotow iznie lub w listach 
zastaw nych  galicy jsk iego  stanow ego in sty tu tu  k redy to­
w eg o , lub też w  obligaeyach p ań s tw a , ja k o  wadium do 
rą k  kom issyi do lioytacyi w yznaczonej z ło ż y ć , k tó re to 
wadium najw ięcej ofiarującem u w  cenę kupna w rach o - 
w an e , innym  zaś natychm iast po ukończonej licy tacyi 
zw rócone bedzie.

3 )  Kupiciel obow iązany będzie połow ę cenv kupna w k tóra 
wadium w liczone zo s ta n ie , w p riec iag u  dni 14 po do­
ręczeniu mu u ch w ały  sądow ej a k t licy tacyi potw ierdza­
ją c e j . do depozytu tu tejszego  sądu z ło ż y ć , d ruga zaś 
połow ę w  przeciągu  30 dni po doręczeniu tabelli p ła tn i­
czej w ydać się m ającej i p od ług  te jże , w skazanym  w niej 
w ierzycielom  za kw itam . w form ie tabularnej w y staw io - 
nem, w y p ła e .c ; . z w y p ła ty  tej się  w y k n .a ć ;  zaś p rzy ­
należności ceną kupna pokry te ow ych w ie rzy c ie li, k tó -  
rzyby  sp łacen ie  tychże przed up ływ em  umówionego te r ­
minu przjyąc me chcie li, stósow nio do tabelli p ła tn iczej 
na siebie p r z y ją ć .-W o ln o  jednak  kupicielow i bedsie , te 
ezęsó ceny kupna naw et p ierw ej do depozytu tu tejszego 
oądu  złożyć.

4 )  S koro  ty lko  kupiciel jednę  po łow ę ceny kupna z ło ży , 
w prow adzony zostanio na w ła sn y  kosz t w fizyczne po­
siadanie zakupionej części wspomnionej rea ln o śc i, w y -  
dany mu będzie dekre t przyznania w łasności te jże czę­
ści i na w łasn y  kosz t ja lio  w łaśc ic ie l zaintabulow any 
zostan ie , re sz tu jąca  zaś część ceny kupna zaintabulow aną 
będzie, w' stan ie  biernym  owej części rea lności, a w szy­
stk ie  ciężary  hipoteczne u w yjątk iem  tych ty lko , k tóre 
w ed łu g  w arunku  3go i tabelli p ła tn icze j na zakupionej 
częśei realności pozostać m a ją , w yekctabnlow ane i na 
cenę kupna przeniesione będą. — N ależytości w ynik łe  
z nabycia i nalezy7tośei p rzypadające od intabulaeyi p ra ­
wa w łasnośo i i resz tn jąee j części ceny kupna kupujący 
z w łasn eg o  ponosić będzie.

5 )  Kupiciel obow iązany będzie od dnia objęcia w fizyczne 
posiadanie części mu sp rzed a n ć j, ponosić sam podatki 
rząd o w e, ciężary7 gm inne i inno c iężary  g runtow e a od 
mogącej u niego pozostać ceny kupna 5%  odsetki w  p ó ł-  
rocznyeh z dołu  p łac ić  się  m ających ra tach  do depozytu 
Sądu tu tejszego sk ła d ać .
I 'fiyby kupiciel którem ukolw iekbądź w arunkow i licy tacyi 
zadosyó n icu czy n ił. w ów czas na żądanie obecnego w ła -  

eieiela lub k tó regoko lw iek  w ierzyciela  hipotecznego u - 
■nanym będzie za  łam iącego  k o n tra k t, i bez poprzedza­
jąceg o  nowego oszneow ania na jeg o  tylko n iebezpicczeń- 
j j o ° i t  SEta w j d t y m  term inie p od ług  przepisu S. 
44.) Ust sąd. gal. z zachow aniem  przepisu § . 433 t e j ż e  
ustaw y, naw7et poniżej ceny szacunkow ej nowa sprzedaż 
p rzedsięw ziętą  bedzie.

1)  W  razie  gdyby w  m owie będąca część realności przy 
pierw szym  i drugim  term inie za  w y ż sz ą , lub p rzy n a j- 
mniej *a cenie szacunkow ej rów na cen j n iem ogła być 
sp rzed an a , naów c*as stósow nio do 148 i 152 ust. »^d. 
ę»l. ustanaw ia sie  do w y s łu c h an ia  w iersycieli h ipotee*- 
nych w celu uzyskan ia łagodn ie jszych  w arunków  sp rze­
daży term in na d iień  23 styczn ia 1857 o godzinie 3 po 
po łu d n iu , na k tó ry  to term in  w szyscy  w ierzyciele hipo­
teczni z tera dodatkiem  zap rasza ja  s io , i i  nieobecni do 
w iększości g łosów  obecnych policzeni beda.

)  W yciąg  tabu larny  i ak t oszacow ania tej części realności 
w re g is tra tu rz e  s^du tu tejszego przejrzane  być mogą. 
lozpisaniu  tej licy tacy i uw iadam iaja sie  obie s tro n y  i 

w asyscy  w ierzyciele  h ipo teczn i, a  m ianowicie ci k tó rych  
niiejaoe zam ieszkania wiadome przez doroozenie do w łasnych  
ras. ich . ci z a ś ,  k tó rzy  z ży c ia  i m iejsca*zam ieszkania zw ego
i?  l,,eJ2'l®<*o m iy ja k o to :  L udw ik G adom ski, Leon Z audercr. 
Have M eller, F ranciszek  S tro w sk i i S a ra  E r l  E ttin g e r , dalej 
spadkobiercy  po Józefie B u k , m ianow icie Anna W cim cr i 
B arbara  B ed n arsk a , m assa  spadkow a pozo sta ła  po A braha­
mie o lland rze , N athan  N eum ann i w szy scy  w ierzyciele,
, P° y 1)*11 8 lipca r. 1855 z pretensyam i sw em i do ta —

u i  m iejskiej wciclonem i zo s ta li, lub też k tó rym  obecna u -  
e h w a ła  ,ą d ° w a  na licy tacyą  le iw a la ją c a  b « d i 'r u p e łn ie  nie, 
iąi i  tez  ty lko  niedosyc na c*as d o re c o n ą  być by m og ła  — 
P ,*e ł  lu.s ânowlonef °  ich uw iadom ienia •  licy taey i i do 
w saystk ioh  następnie uciyn ió  sic m ających kroków  aadow yih  

ur.i o ra , adw okata krajow ego  Dr. praw  p. B crsohna i  su b - 
H,'V,U* ' a  u ć w łk a ta  Dr. p raw  p. P aw likow skiego jak o  też i 
edyktem  niniejszym .

it  R ady o. k. Sadu obwodowego.
N ow y-Sąc* d. 2 październ ika 1856.

U a* 'atpate  nnd zw ar. wenn sie schon angestellt sind. m itte lst 
B ezirkV 0,ee**zten B eh6r,le '  sonst al,er je n e s  k. k.
sich il».an ' t(i.s  J®8sen A m tsbezirke sie wohnen, eimsureichen. 
die SprachkUbei das A B c ,  G sbu rtso rt, Stand und Religion, 
j pn Stailili °antDi»se, zurfickgelegte Studien. die E ignung ffir 
weisen und anVu^ f nst u" d .hibherige Verwendung au szu - 
neiu Beam ten d e f k " '  ,° und m welchem Grade sie mit e i-  
schw igert sind. -  y  " V "  tMa*U rateJs ve‘ w8ndt oder V,!r-  

K rakau „

( 2 3 U )  E u n d i n a c h u n o *  ( i - 3 )
[N r. 2393.] Von Seite des W a d o w ic e ^ M agistrate w ird be- 

gem ach t, dass behufs dc r  U cbcrlassung  zu r L ieferung 
der. d e r hierortigen ffir die Z eit vou. Iten
A ugust 1856 bin Bade Ju l. 1857 * » b u h ,enden M outourssorteu, 
die A bsteigerung am 17tcn N ovem ber l 856 um y jir  y o r_ 
m ittags in der hierortigen M agistratskanzlei abgehalten  w er­
den wird.

D er F isk a lp rc is  ist 137 fl. 3 kr. CMze von dem herab  li-  
s it ir .t  w erden w ird.

D o U nternehm ungslustigcn haben versehen m it dem 10“/  
Vadum w elches vor der L iz ita iion  zu Handen der L iz ita -  
sionskom m ission zu erlegen i s t ,  am obbenanten T ag e  h ie r -  
am ts zu e rso h e in cn . wo ilinen die Lizita*ionslle,)'n g n i88e be­
kannt gegeben w7erden.

Sollto die e rs te  Lizitazion nicht gunstig ausfallen, so w ird 
die aw eite am 27ten Novem ber 1856 abgehaltsn, und falls 
auch diese m isslingt. w ird eine d ritte  Lizitasion am 4ten D e- 
aeinber 1856 stattfinden.

Voin M agistrate der K reisstad t W adowies 
am 31. O ktober 1856.

(2 3 2 5 ) K undm achung. (1 -3 )

J  p' 31,955.] Mit E r la s s  des h. U nterrichtsm inisterium s vom 
8 . O ktober 1856 Z. 1 j] J g " w urdo die b isherige  erw eiterte  

i  riv ia lschu le  in Ż yw iec (W ad o w iee r K re ises) in eine d irek - 
tiym assige  H auptschule von eine K lassen um gew andelt w elche 
ganzlich  aus den M ittcln der Stadtgem einde Ż y w ie c  erhalten 
w erden soli.

An derselben w urden v icr L chrstellcn  mit den G eh a ltsstu - 
fen von 400 fl., 350, 300 und 250 fl. CM. fe rn e r eine l .e h r -  

e’-8luBe m k  J er Besoldung von 120 fl. CM. sistem isirt. 
F u r die L eitung  der S eh u le , w elche den Iiiesu b efah ig tes- 

en un te r den 4 L eh re rn  fibertragen w erden w ird , w urde eine 
enum eration ja h rlic h e r  F’finfzig Gulden CM. bestim m t.

»i Besetzung d ieser L eh rs te llen  w ird der K onkurs bis 15. 
e iem b er 1. J , ausgeschriebcn.

ew erb er um diesen Posten  haben ihre gehorig  belegten 
suche durch ih r vorgeseztes Amt beim Tarnow7e r bischófl. 

K onsistonum  ,u  fiberreichen

(2 3 0 6 )  K m i d u i a d i u n g .  C1- 3)
[N r. 19418 .1 Vou S eite  der W adow ieer k. k. Kreisbohórde 

I™  ® j j .  E andesreg ie ru n g ^e rlasses voin 11. Septem - 
ber| 1856 Z. 27061 hiem it bekannt gem acht, dass zu r S ieher- 
ste llung des E rfo rd e rn isses d. i. E rzeugung . Z ufuhr und Z er- 
schlagelung d ,s  D ecksto ffe . im M akow er k. k. S tr.s se n b a u -  
bezirke fu r die d re ijah n g e  L ie ferungspe i iode 1857, 1858, 1859. 
und zw a r:

a )  au f die K arpatlienhaup tslrasse  M akow er W eg m eis te r- 
schaft, in der ganzen 7. M eile , 1. und 2 . Viertel die 8 . 
Meile 3. V iertel d ieser Meile (S te iu lie fe ru n g ]  4 . V iertel 
derselben, und 1 V iertel der .9. Meile (E iseu sch lack e lie -  
ferung) 2. V iertel der 9. Meile m it dem G e s a m m t-F is -  
ka lbekóstigungspreise  von 1141 fl. 57%  k r. CM. eine 
zw cite L izitazion am 10 N ovem ber 1856 frfih urn 10 Uhr 
iu der k. k. Bczirksam tskanzlei zu M aków ;

b ) a u f  derselbon H aup ts trasse  Jordanow er W egm eisterschafł 
in dem 1. V iertel der 10. Meile dann 3. und 4. V iertel 
der 13. Meile, M szana dolnaer W egm eisterseliaft m it dem 
G esam m t-F isk a lb ek o stig u n g ep re ise  von 454 f l .  40 k r . 
CMze — ferne r

c )  a u f  der S pytkow ieer ung. H au p ts tra sse , S pytkow ioer 
W egm eisterschafł in dor g a n i. 1. u. 2 Meile. dann 1. u. 
2. Viertel der 3. M eile, 3. u. 4. V ie rte l der 4 . Meile 
endlich 1. u. 2 . V iertsl der 5. Meile mit dem G esam m t- 
r isk a lb ck o s tig u n g sp rc ise  von 603 fl. 2 k r. CM .; dann

ó )  aut der N eum ark ter ung. Y erb in d u n g sstrasse , K likuezo- 
w er W cg m eiste rschaft iii der ganzen 1. Meile, dann das 
1. u. 2. V iertel der 2. Meile mit dem Gesam m t F isk a l-  
bekiistigungspreise von 1688 fl. 23 k r. CM. eine zw eite 
L izitazion am 11. N ovem ber 1. J .  frfih um 10 U hr in der 
k. k. B ezirksam tskanalei zu Jordanów7 abgehalten  w er­
den wird.

Bei d ieser L iz itaz ionsverhandluug w erden aueh schriftliehe 
O tlerten angenoninicn . wenn sie  mit dem vorgesehriebenen 
10% V adium be/egt s in d , jedoch  inussen dieselben an dem
betrefTendcn L iz itaz ionstage d er Kom m ission bis langstens 10 
U hr V orm ittags uberre ich t w erden . ' "

S p a te r angelangtc Offertcn bleiben unberucksichtig t.
Die L izitazionsbedingnisse w erden bei je d e r  Verhandlung 

ólfentlich bekannt gegeben w erden. und es m iissen L iz itaz io n s- 
lustige das 10%  Vadium erlegen. hievon sind nur ganze G e- 
m ciuden, mit den vorgeschriebenen Vollm achten versehen 
befreit.

Die L izitazion w ird nach den , fu r die einzelnen M eileu- 
v ierteln  bestim m ten M atcrialplatzen vorgenom m en. und es 
w erden nur solche Aiibolhe berficksichtiget, w elche auf alle 
M eilenv ierteln . die einem und demselben M aterialplatze zu- 
gew iesen sind, luu ten ; es kónnen aber die Anbothe zugleich 
A ntrage ffir die M ateriallieferung aus m ehreren  M aterialorten  
enthalten ; wenn sich dieselben a u f alle M eilenviertel e rstrecken  
die den bctrefTenden M atcrialplatzen zugew iesen sind.

Ueber diese Zuw eisung. dann fiber die M enge des zu lie— 
fernden M aterials so wie fiber die fixirten F isk a llie fe ru n g s- 
p re ise . welche zum A usrufe dienen. w ird von der L iz itaz io n s- 
Commission ain bestim m ten T erm instage die e rfo rderliche  
A uskunft e rthe iit. — K. k. Kreisbehórde.

W adow ice am 27. Oktober 1856.

(2292-1 -3 )

H aus-N r.

k - L andesreg ierung . 
K rakau  am 1. N ovem ber 1856.

(2 2 8 5 ) E d i c t. ( 1 -3 )

den “ und d n i  t  y ° '“  k - H andesgerichte  wird den abw esen- 
und C hris t ' o- Und ^ r°hu o rte  nach unbekannten Adam
dem Na rn P.,s a ^ 01Wsk'e  und im Falle deren Todes ihren
bekannt JVoł*n1°.r ‘® nach unbekannten Erben hicm it
die ffir Ihe au f d v  k - k - G rundentlasstungsfondskasse 
rż o w sk ić '?„ der rC,‘ JN ainen d88 Adam and C hristine P i8a-  
W a d o W r  K r i  afel ^ ^ o m m e n d e n  % A ntheile des im 
Z eit voin 16 m .se le 5 enen G utcs Głebowice dolne fiir die 
restlicheu  Rent •' 1848 bi8 Ende April 1855 entfallenden
i  G ru n d en o l j e“  "* d.CIU B etrage  per 1042 fl. 10%  k r, CM.
Adam und Chr^.U“.6S°W^igazionen zu Gunsten der M asse des 
positenanit »k r-r®  P ' 8a f*ow skio an das h ie rg en ch tlich c  D e- 
E inem  zum f  ?  ha t und da8B diesen Ąhw csenden unter
tu irung  des , " rat.o r der L andesadvokat Dr. W itsk i m it Subbti- 
den sci I :'iandesadvokaten  Dr. K ybhkiew icz bestellt

— K rąltau  am 7. October 1856.

■> Kmidmachaug. î_3)
Magi8tr rt„(’8a 'i .  Zur provisorischen Besetzung der bei dem 
m it der (J '"  Kenty eriedigten Stadtkassekontrolorsstellc. w o-  
bunden i ,t  Von 200 «' CM nnd Verpflichtung ver- 
zu erlm r.n’ e\"e dem G®kalte g>eichkommende D i e n s t k a u z  o" 
m endfn s  t UnJ  sic ,‘ auch zu den beim M agistrate v o r k o m  

der Knnt e,b6eschaftcn verw enden zu lasson, wird hieni 
Di« »  au sSe®chiieben. . . .  .

hplmrt e' ) erb er um diese D ienstesstelle h a b e n  ihre g e  °r)g
belegten G esuehe bis Ende N ovem ber lb 66 bei dem Kenty er

w o r-

3.
8 .
6.

58 .
2.

30.
57.

E d icta l-V orlad u u g .
[N r. 3500.J Von Seite des k. k B ezirksam les Tyczyn, Rzc- 

szow er K reises. -werden die bei d e r  hourigen R ekru tirung  
nicht erschienenen M iiitarptlichtigen. a ls :

Aus der I. A lte r s k la s se :
A dalbert L eśn iak  aus S a k la ry  .
Sclija N aik aus Jaw o rn ik . M ark t 
K asim ir Z ając  aus C ierp isz .
A dalbert Korcz aus A lt-B o rek  
Joseph  Solecki aus S o ło n k a  
Paul S taw ow ski aus Ja w o rn ik , D o r f ' .'
Michael C hw aszcz aus H adle
,  . ,  A us der II. A ltersk lasse
Johann  Ja ro sz  au s  A lbigona . . . .

v Co , ° ? C, ,B' aU aus H«®i8k» . . . .
i a i • nann aus K raczkow a . . .  
a j  rL' S ab,n8ki aus H ussow  . . . . •
A dalbert H ader aus H ucisko . . . • •
» ta n u iaUii Chm iel aus W ola R afalow ska • 

ocher Grunhaum  aus Jaw orn ik  . • • '
Johann  M roczka aus G regorów ka 
Jo sep h  C iura aus C hm ielnik • •
A dalbert M ichniaw ski aus Jaw ornik. .« a ia i 
Anton S łu p ek  aus S ak la ry  ■ •
N aftus K arp f aus T yczyn' j . ^ w a k a  !
Michael Rochccki aus D o la  
Anton P rz erw anek  aus Sic 18
P e te r  Padać aus Dylęgó”  * , ........................
Jakob  Bem aus Albigowa, unu . . . .
Johann  Lalicki aus

123.
6 6 .

2 .
147.

2.
12.
44.

5.
109.

1.
57.
12.
13.
36.

107.
87.
23.Johann L al.clu jjM  ^  i  W oc|,cn „ao|l j  » 23.

s n u -  1.
■ ihre HeimaOi zurfickzukehren und ihre un befugte  A bw e-  

lheit zu rechtferagen , w e il w id n g en s  g e g e n  d i L l b . ^

sohaltung 
in ihre Hfu > reciitrerugen, w en w ian g en s eep-en i:”  ,v_
S f i T - t i  R c lru liru n g s  -  V o rseh rift d „

<l" 1 W ! ° m I- I  B c iirk su in te .
Tyczyn den 22. October 1856.

Z - 5 3 3 3 - E  d  i ( '  t  f 2 2 9 7 —8 )
Vom k k. Ncu-Sandezer K reis  a  • e . • j  j  , .

ben und W ohnorte nach ..nb t  !  ' ' ' ^  W"'d der ,dem ' . c 'nannt L azow at; „nJ r  j n“ekaili)te« Vlnzeliz nchtiger V er- 
Vor und Znnam • U en F f l l  dessen Ablebens seinen dcm
Erben min 1 t WK! aUCh dem Wohnorte nach unbekannten 

!  gegenwartięen Edietes bekannt ffemecht. es 
naoe wider denselben Emilie de Kulcuykowskie Dobrowolska



Dodatek do dziennika CZAS z dnia 8  listopada 1856

w cgen Lfisehung der ob dem V orw erke Ś redni Instr. 65 pag. 
384%  n. 1. on einverleibten Caution K lage angebracht und 
im  riłh te rlich e  Hilfe gcb e ten , w o ru b er zur mundlichen V e r-  
handlung dieses B eclitsstre itee  die rag fa h rt a u f  den 4. F e -  
b ra a r  1857 um 10 U h r V orm ittags bestimmt w urdc.

Da der A ufen thaltso rt des Belangten W m zenz rich tig e r V e- 
nannt /łazo w sk i unbckannt is t ,  so hat dag k. k. K re is-G e - 
rich t zu dcssen  V ertre tu n g  und au f dessen G efahr und K o- 
sten  den h iesigen  L andes und Gerichts A dvokat Dr. Z ieliński 
mit S ubstitu irung  des Advokaten Dr. B ersohn ais C urato r 
b es te llt. m it w elchem  die angebrachte R ech tssaclic  nach der 
fiir G alizien vorgeschriebenen G erichtsordnung verhandelt 
w erden w ird .

Durcli dieses Edict wird dem nash der Belangte erinncrt, 
zur rech tcn  Zeit entweder se lbst zu erscheinen , oder die e r -  
forderliclien Rechtsbehelfe dem bestellten V ertre te r  m itzu- 
th e ile n . oder auch einen andem  S aeh w alte r zu w ahlen und 
diesem  K reis-G crichtc anzuzeigen, iibcrhaupt die z u r V e r-  
theidigung dienlichen vo rsch riftsm assigen  R echtsm itte l zu c r -  
g rc ifen , indem e r  sich die aus dereń V erabsaum uug en ts te -  
henden Folgen se lbst beizum essen haben w ird.

A us dem R a th e  des k. k. K reisgerich tes .
N eu-Sandec den 14. O ktober 1856.

(2301) E d i c t . ( 3 )

[N . 6334.] Vom k. k. N eu-S an d ecer K reisg erieh to  w erden 
in Foljęe E insohreiteng der F rgu  Auerusta dc K om ary
pińska bucherlichen Besitzerin und B e z u g sb e re c h t.^ c n  . tg  ■̂m
S andezcr K reise liegenden, in der L and tafe  .i . ® * j
29, 37 e t 43 vorkom m enden G iiter Znaroirow it « y-  j
żne und Sedkow a Behufs der Ju w c isu n g  os i  ̂ ass er
K r a k a n e r  k. k. G r u n d e n t l a s t u n g s - M i n i s t e n a l - C o m m m s i o n  vom
13. A ugust 1855 N. 49 5 5  fu r  obige Gflter Znam irowiee m - 
źn ie , w yżnie und Sedkow a b ^ . l l .g t e n  U rbar.a l-E n tsehad i- 
gungskap ita ls p r. 3635 fl. 37 / ,  k r . CM., diejemgen denen ein 
H ypo thekarrech t a u f  den genannten Gutern zusteht hiemit. 
a n fg e fo rd e r t, ih rc  F o rd e ru n g en  und Anspriiche langstens bis 
zu E nde D ecem ber 1856 beim k. k. K reis-G erich te  in N eu - 
Sandez sch riftlich  odęr mfindhch anzumelden.

Dis A nm eldung h a t zu cn thalten :
a )  die genaue Angabe des Vor -  und Z unam ens. dann 

W o h n o rtes (Haug N ro) des A nm elders und se ines all— 
falligen Bevollm ashtigten, w elcher eine m it den g ese tz -  
lichen E rfordernissen  yersehene und leg a lis ir te  Vo)l- 
m acht beizubringen h a t;

b ) den B etrag der angesprouhenen H ypothekarfo rderung . 
sowohl beziiglioh des Capitals, a is auch der allfalligen 
Z in se n , in so w eit dieselben ein gleiohes P fandrech t 
mit dem K apitale geniessen;

o) die bucherliohe Bezeiohnung der angem eldeten Post, 
and

d ) wenn der A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb  des 
Sprengels d ieses k. k . G erichtes h a t .  die N am haftm a- 
ehung eines h ie ro rts  wohnenden B evollm achtig ton , zur 
Annahme gerich tlioher V erordnungen. w idrigcns diesel­
ben lediglich m ittc lst der P o st an den A nm elder, und 
zw ar m it g le icher R eoh tsw irk n n g . w ie die zu eigenen 
Handen gesohehene Z ustellung. w urden abgesendet w e r­
den.

Zugleich w ird  bekannt ge inaeh t, ilass d e rjen ig e , der die 
Anmeldung in obiger F r is t  einzubringen un terlassen  w urde, 
so angesehen w erden w ird , a is wenn er in die D eberw eisung 
seiner F o rderung  auf das obige E n tlas tungs -  K apitał naoh 
Massg&be der ihn treffenden K eihenfolge eingew illiget ha tte ; 
und dasz e r  fe rn e r bei der V erhandlung nieht w eiter g ehort w er­
den w ird. D er die A nm eldungsfrist V eraanm ende v erlie rt auch 
das R eeh t je d e r  E inw endung und jed es R eehtsm itte l gegen 
ein von den ersehcinendcn B etheiligten im S inne 5. d esk a is . 
P a tcn tcs vom 35. Septem ber 1850 getro lfenes U eborcinkom - 
m cn. nn ter der V orausse tzung , daes seinc F orde ru n g  nach 
M ass ih re r  bucherlichen R angordnung  a u f  das E n tlas tu n g e- 
Kapital fibcrwiesen w ordcn . oder im S inne des $ 2 7 .  des kais 
Patentee vom 8  N ovem ber 1853 a u f  Grund und Roden v e rs i-  
chert geblieben ist.

Aus dem R a th e  des k. k . K reisgerich tes . 
N eu-S andez  am 32. O ktober 1856.

lastungs-M inisterial-C om m ission vom 1 1 . Ju n i 1 8 5 5  Z. 
3 9 52 fOr obiges G u t W ola  R zeczycka bew illig ten  V or- 
schusses auf das l . r b a r i a l - E n t s c h a d i g u n g a c a p i t a l  pr. 7  5 4 8  

fl. 5 k r. CM., d ie jen igen , denen ein H ypothekarrecht 
au f den genannten Gfitern zusteh t h iem it aufgefordert, 
ihre F orderungen  und A nsprfiche langstens bis zun> 31. 
D ezem ber 1 8 5  6. bei diesem  k . k . G erichte schriftlich 
oder milndlich anzum elden.

D ie A nm eldung h a t zu en th a lten :
a )  die genaue A ngabe des V or- und Z unam ens, dann 

W ohnortes ( H a u s - N r o . )  des Anm elders und seines 
allfalligen  B evollm kohtig ten , welcher eine m it den 
gesetzlichen Erfordernissen  versehfine und legalisirte  
Yolinsaoht beizubringen  h a t;

b )  den B e trag  der angesprochenen H ypothekarforde­
rung , so w o h l beziiglich des C a p ita ls , ais auch der 
allfalligen  Zinsen, in so w eit dieselben ein gleiches 
P fandrecht m it dem Capitale g en ie ssen ;

c) die bdcherliche Eezeicbnung der angem eldeten  Post, 
und

d) wenn der A nm elder seinen A ufen thalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. G erichtes ha t, die N am haft- 
niachung eines h ierorts wohnenden Bevollm kchtigten, 
zur Annahm e gerich tlicher V erordnungen , w idrigens 
dieselben lediglich  m ittelst de r P ost an  den A nm el­
der, und zwar m it g leicher R echtsw irkung , wie die 
zu e igenen Handen geschehene Z ustellung, wGrden 
abgesendet werden.

Zugleich w ird bekann t gem aeht., dass d e r je n ig e , der 
die A nm eldung in ob iger F r is t  e inzubringen unterbissen 
wQrde, so angesehen w erden w ird, ais wenn er in (Hi 
U iberw eisung seiner Forderung  auf das obige E ntlas- 
tnogs - C apitals-Y orschuss Dach M assgabe de r ihn treffen­
den R eihenfolge e ingew illiget hk tto , und dass diese still- 
schw eigende E inw illigung  in die U iberw eisung au f den 
obigen E ntlastungs-C apitals-V orschuss auch filr die noch 
zu erm itte lnden  Bet.rS.ge des E n tlastungs-C apitals gelten  
w e rd e ; dass er ferner bei der V erhandlung  n ich t wei­
te r  gehort w erden wird. D er die A nm eldungsfrist V er- 
s&umende verlie rt auch das R ech t jed e r E inw endung und 
jedes R ech tsm itte l gegen ein von den erscheinenden Be­
theilig ten  im Sinne §. 5  des kais. Pa ten tes vom 2 5. Se­
p tem ber 1 8 5 0 . getroffenes U ebere inkom m en, u n ter der 
V oraussetzung, dass seine Forderung  naoh Mas? ih rer b u ­
cherlichen R angordnung auf das E ntlastungs -C apital uber- 
wiesen w orden , oder im  Sinne des § . 2  7 des kais. P a ­
ten tes vom 8ten  N ovem ber 185  3 auf G rund und Bo- 
den versichert geblieben ist.

A us dem  R a th e  des k. k. K reisgerichtes.
Rzeszów nm 21 O ktober 1 8 5  6.

(3 2 6 5 ) E  d 1 C
[Z. 6018.] D eber A nsuehcn der hiesigen k. k. F in a n z -P ro -  

k u ra tu r  w erden m itte lst gegenw artigen  K diktes alle jcne. 
w elche den iiber die bei der .lanloer k. k. SammliingHkaHse 
erleg te  K riegs -  D arlehens -  Obligation ddto 8. N ovem ber 1794 
Z. 4989 zu  3 1/,* /, iiber 5 fl. 30%  k r. a u f  die Gemeinde L ipna 
lautend ausgefe rtig ten  in Verlust ger&thenen Cassaempfangs- 
sohein vom 13ten Dezember 1838 art. 43 in Handen haben, 
aufgefordert, diese Urkunde binuen einem Jah re  sechs W o- 
clien und drei Tagen um so gewisser vorzubringcn, ais sonst 
diese Urkunde fur nichtig gehalten, und der Ausstellcr da- 
rau f R ede und Antwort zu geben nicht mehr verpfliehtct 
w a re .— Vom k. k. stad t. del. C iv il-B ezirksgerich tc .

K rakau  am 16ten O ktober 1856.

( 3 )

(2 2 9 4 ) E d i c t . (*)
[N. 5260] Vom k. k . N eu-S andecer K reisgerich te  w ird  den 

dem Leben nnd W ohnorte  nach unbekannten Anton M łodecki, 
E leonore dc B łeszy ń sk ie  M łndecka, H ipolit B łeszyńsk i. Ju lie 
de B łeszy ń sk ie  R ussocka, E duard  Haum ann, F ilipinę Haum ann. 
Anton M alczew ski. Constantin  M alczew ski oder im F a lle  de­
reń Ablebens ihren  dem Nam en, L ebens und W ohnorte  nach 
unbekannte E rben m itte lst gegenw artigen  E dic tes bekannt g e - 
m acht, es habe w ider dieselben D r. W ilhelm  Koch wegen 
A nerkenung und In tabulirung des E igcn thum srech t a u f  a47<»o 
Theile der Guter P rzeezy sa  und K am ienica Ja s lo e r  K reises 
Klage angebracht und um richterliohe H ilfe gebeten, w oruber 
die T a g fa h rt a u f  den 4. F eb ru a r 1857 um 10 U hr V orm it- 
tags angeordnet w urde.

Ua der A ufen thaltso rt der Belangten Anton M łodecki, E leo­
nore de B łeszyńsk ie  M łodeeka, Hipolit B łeszy ń sk i, Ju lie  de 
B łeszyńskie R ussocka, E d uard  H aum ann, F ilipinę Haum ann, 
Anton M alrzew.ftki, Constantin M alczew ski unbekannt ist. so 
hat das k. k. K reiegerich t zu dereń V ertre tu n g  und a u f  deren 
G efahr und Kosten den hiesigen L a n d e s -  und G erioh ts-A d- 
vokatcn Dr. Zieliński mit S ubstitu irung  des L a n d e s - und G e- 
richt6-A dvokaten Dr. Paw likow ski a is C ura to r bestellt, mit 
welchem  die angebrachte R eohtssache naeh  der fu r  Galizien 
vorgesc  irie m en G erichtsordnung verhandelt w erden w ird.

D ureh ' ,c*e“ Edict werden demnach die Belangten e rr in -  
n e rt, zn r ren ca Zeit entw eder se lbst zu erscheinen, oder 
die e rfo rd e r  ic  ̂ cchtshehclfe den bestellten  V ertre te r  m it- 
zu theilen  o ei nen * * 4 e n  S aeh w alte r zu b este llen , und 
diesem  k. k. Serie Ite anzuzeigen, uberhaupt die znr
V crtheid igonC 1 ie . ;n . ' ° ' . “ebriftsm assigcn  R eehtsm itte l zu

*trSb e id*"n Folgen se lb st b e i z i m e ^ S  Verabf "">»"£ cn‘~ stehenden Folgen^ ^  K ri,i8 s„ri^ t  baben w erden.

N e u -S a n d e z  den ld te n  Oktober i 85e.

I) C 11 r  s .(3 3 9 0 )  C  0  s * ( 3 - 3 )
[N r. 3386.] Z u r p r o v i s o r ^ e "  der beim T a r-

now er M agistrale e r ie d ig te n  H e "  mit w e ll

ch er ein G ehalt von 250 fl. ausgcscb • hiemit
der K onkurs bis zum 30. N ovem ber I . J _ â g e so h r ,e b eo.

Alle Bew erber. w elchc diesen Pos b ish e rig T y 6” '
haben sich uber lh r A lter, a llen fa lnge  M oraliti* V e,_
w endung . erw orbenen
au szu w eisen , und ihrc gchorig  ad ju s tirten  \ b~
la u f  des obigen T erm ins bei dem T arn o tv e r M egm trate ,m 
W eg e  ih re r  vorgesetzten  BehSrden zu abeire iohen . « e n  i .̂a- 
ben dieselben anzugeben, ob eie nicht c tw a m it ,, Q,
diesem  M agistrate  bereits angestellten Beam ten verw  
v ersch w a g ert sind.

M ag istra t T arnów  am 29ten O ktober 1856.

[N . 3 7 4 0 .1  E d i k t. ( 2 3 0 8 - 2 - 3 . )

Vom Rzcszow er k. k. K re isg erich te  werdert in Fo lgę  
Einschreiteng des H. G eorg Rom an FOrsten L ubom irski 
bfleherlicheo Bnsitzers und B ezugsberech tig ten  des im 
R zeszow er Kreise lieg en d en , in der Landtaf-d Dom. 2 2 5 
p  3 1 8  n. 13 haer. pag. 319  n. 14 haer. und pag. 3 2 2 
n . 20  h a e r . vorkommenden Gntcs W ola Rzeczycka Behufs der 
Z uw eisung ()es m it E rla8B ,;r,r  p  i K rakauer G rundent-

Z. 2493. E d i c t .  (2 2 9 3 -2 -3 )
Vom  k. k . K reisgerich te  zu R zeszów  w ird bekannt ge- 

geben, dass d ie m it B escheid des Rzeszow er k . k . stitd- 
tisch delegirten  G erichtes vom 1 2 . O ktober 1 8 5 5  Z. 64 
zur B efriedigung de r von F rau  Anna R o iy  gegen H e rrn  
Johann  G ondecki ersieg ten  F o rderung  von 4 0 0  fl. CM. 
sam m t 5 °/0 vom 1 . O k tober 185 3 laufenden Zinsen, 
und der im B> trag e  von 1 fl. 5 R kr. CM. und 12 fl. 3 0 
kr. CM. zuerkannten  E xekutionskosten  bew illigto exeku- 
tive V erste igerung  de r in Rzeszów  sub N r. 98/ n 5  gele- 
genen dem H errn  Johann  und Ju lian  Gondecki gegen- 
w artig  geborigen R ea lita t zu deren  Vornahroe h iem it 3 
T erm ine und zwar au f 1 8 . D ezem ber 1 8 5 6  8 . und 29 . 
Jknner 185 7 jedesm al um 9 U hr Vormit,t.ags bei diesem 
k. k. K reisgerich te  bestim m t werden, u n ter folgenden Be- 
dingungen m it dem ausgeschrieben w ird, dass wenn kein 
solcher K aufschilling gebothen werden w ird, welcher dem 
Bet.rage a lle r e inverle ib ten  Schulden gleich kom m t, nach 
dem 3. T erra ine  die V erhandlung  m it den G laubigern  
einge le ite t und nach deren  B eendigung m it B eobachtung 
de r V orschriften  der §§ 1 4 8  bis 152 der gal. G. O. ein 
v ierte r T erm in  ausgeschrieben werden wird:

1 )  A is A usrufspreis de r Feilzubiethendcn R ea lita t wird 
der gerich tlich  erhobene SchStzungswerth von 5 4 5  6 
fl. 45  k r. CM. angenom m en, u n ter welchem  die 
R e a lita t in den drei ersten  T erm inen n icht verkauft 
werden w ird.
Je d e r  K auflustigo  ha t vor dem B egiene der Feil- 
b iethung  ein V adium  im B e trage  von 5 5 0  fl.C M . 
zu H anden der V ersteigerungs-C om m ission im B aa- 
ren , in den au f den U iberbringer lautonden S taats-
schuldverschreibungen oder in  galiz . standischen 
I’fandbriefen in beiden letz teren  Fallen  nach dem 
lczten  C oursw erthe jedoch nicht. ube? den N eun- 
w erth z u erlegen . Das Vadium  des E rs t ehers wird 
in gf rio litliche "V erw ahrung genom m en, das der 
Obrigen Lizit.unten aber denselben nach dem Schlu-- 
se de r F e ilb ie thung  zur(ickgestellt werden.
Dec E rs teu e r is t verpfliehtct binnen 30 . T agen , 
uachdem der L izita tiousak t rechtskrftftig zu G ericht 
Kwiommen seiu w ird ,  d e i  R est des Kaufschillings 
F* l̂ aB 8eri°h tliche Depositenam t zu erlegen. 

r.Bt '-aun, wenn de r gauze K aufschilling erleg t 
’ w‘r<̂  Jon1 K aufer das E igen thum sdekret 

und derselbe  au f seine K osten ais E i-
^ 6* It mr r  in â' >ulirt’ uu(  ̂ L astenslande die-
ser ea i a t intahulirten L asten  werden m it Aus- 
nahm e der Dom. V l  p ag . 89  n. 7 on. welche ais 
G rund last auf Grund und Bodeu zu verb le iben  h a t 
utul daber vom Kkufer tibernom m en w erden muss

2 )

O

« )

7 )

e x ta b u lir t, und auf den gerichtlich erleg ten  Kauf- 
preis tibertragen  werden.
D er phisische Besitz und die N ntzungen der R ea­
lita t gehen ebenfalls e rst von dem Z eitpunkte an 
den K aufer i ib e r , wenn dieser den R est des Kauf- 
preises e rleg t haben wird; e r  hat jedoch von d ie­
ser Z eit a n ,  alle L as te n , S te u e rn , Gemeindegie- 
bigkeiten  u. d. g. zu tragen.
Dem  K aufer w ird  keinerlci Gew ahr geleistet und 
e r  ha t sam m tliche m it der Verm ogensflbertragung 
verbundene G ebiihren  allein zu tragen .
Sollte  der E rsteh er diese B edingungen nic t  zu 
halten , so w ird die erstandene R ealita t au seine 
Gefahr und K osten in einem einzigen T erm m e auc 
ur.ter dem Schatzungsw erthe  veraussert werden, zu­
gleich w ird  dem M iteigenthum er de r zu veraussern-
den R  a lita t H errn  Ju lian  G ondeck i, da er un­
bekannten A ufenthaltsortes ist, de r G erichts Advo­
ka t D r. Zbyszewski und alien denjenigen Hypotbe- 
k a rg lau b ig e rn , denen d< r  gegenw&rtige Bescheid 
aus was im m er f iir  einem G runde w ird n icht zu- 
g e ste llt w erden kon n en , H . G erichts - A dvokat D r 
R einer ais K urator bestellt.

Vom  k. k. K reisgerichte 
Rzeszów am 2 1 . O ktober 185 6 .

(2287) C oncurs-Ausschreibungf. O 3)
[z. Z. 2412.] Bei dem k. k. K rak au er O berlandcsgcnchte 

is t eine R a th sste lle  m it dem jah rlich en  Gelialte von 2000 fl. 
CMze und dem V orriickungsrech te  in die hohere G ehaltsstufe 
von 2500 fl. CMze in E rled igung  gekommen.

Diejenigen, w elche diese S telle  zu erlangen w iinschen. h a ­
ben ih re  gehórig  belegtcn Gesuche binnen vier W ochen vom 
T ag e  der dritten  E insclialtung des gegenw artigen  E dic ts in 
die W ien er Z eitung  an das P resid ium  des K rak au er O berlan- 
d esgerich tes im vorgeschriebenen W ege zu liberreichen . und 
in denselben auch anzugeben, ob, und im welchem  G rade die­
selben m it einem oder dem andern  Beamten des O berlandes 
gerich tes verw andt oder v e rsch w a g ert sind.

Vom k. k. O berlandesgerich ts-P rasid ium .
K rakau  den 29. O ktober 1856.

(2 2 8 4 ) K o n k u r s  -  A u s . s c h r e i b u n g f .  C 2 - 3 )
[N r. 28 ,553 .] Z u r B esetzung d e r , in C zernichów  K rakauer 

K reises m it dem G ehalte ja h rlic h e r  71 fl. 25%  k r. CMze er 
ledigten Hebam m enstelle w ird  hiem it d e r K onkurs bis 15ten 
Dezem ber 1856 ausgeschrieben.

Bew erbcrinnen um diese S telle  haben ih re  Gesuche mit 
dem Diplome ais gepriifte Hebamme , dem T au fsch e in e , dem 
M oralitatszeugnissc und dem Z eugnisse iiber bereits geleiste te  
D ienste und etw a erw orbene V erdiensto versehen  vor dem 
S chlusse des obbenannten T erm ines bei der k. k. K re sbe 
horde in K rakau  vorzulegen.

Von der k k. L andcsregicrung.
K rakau  am 21. Oktober 1856.

E d i k t ( 3 )(2 2 6 6 ) Kt 0  1
\ 7j . 5250.^ Vom K rak au er k. k. etadt. del. BcKirksgerichtc 

w ird  hiem it bekannt gem aclit. cs sci der kdnigl. preugsische 
ITntertban A lbert V alentin K opperschm idt Handlunggkom m is- 
ginnar h ie ro rts  am 31. Mai 1856 im Irren h au se  ad Sanctum  
Spiritirm  ohne H in terlassung  c iner let^t.willigen Anordnung 
verstorben. T)a nach  den bestehenden V orschriften  die go- 
sam m te E rbverhand lung  nach dem selben der kom petcnten 
konigl. p reussischen  A bhandlungsinstanz z u s teh t. so werden 
m itte lst gegenw artigen  E d ik tcs alle E rb e n , V erm iiclitnissneh- 
m cr oder Gliiubiger, w elche o ste rre ich ische  S taa tsb iirg e r  oder 
in o sterreich ischen  S taa ten  sich nufhaltende F rem de sind, 
und ans w as im m er fiir einem T itel Anspriiche a u f  den N ach - 
la ss  zn stellen  glanben, au fgefo rdert ih re  F orderungen binnen 
DO Tagen vom T age der letzten  E inschaltung  dieses E d ik tes 
g erech n e t, nm so gew isser anzum elden, als sonst der N ach - 
la ss  an die au sw artig e  G erichtsbehorde oder an die von d e r -  
sclben zur U ebernam o gchorig  legitim irte  P erson  ausgefolg t 
w'erden w iirde. — K rakau  am 18. Oktober 1856.

(2273) K um 1m achun«\ (3)
[N r. 29 ,466.] Z n r p roviserischen Besetzung der fa r  den 

M ag istra t in G orlice. J a s lo e r  K reises sistem isirtcn  D ienstes- 
ste lle  eines S ta d tk a ss ie rs . wom it eine B esoldung von 300 fl. 
CMze nnd die V crpfliehtung turn E rlag e  einer dem Gehalte 
gleichkom m cnden D ienstkautian  verbunden i s t ,  w ird  h ierm it 
der K onkurs m it dem Bem crken ausgeschrieben, 3ass 3er 
ste lltc  S tad tk ass ie r  auch verpflichtet sein w ird , sich nach 
M assgabe se iner F iihigkeiten zu den anderen beim M ag istra te  
vorkom menden G eschaftcn verw onden zu lassen.

B ew crber uni diese D ienstesste lle  haben bis zum lO ten De­
zem ber 1856 ih rc  gehorig  belegtcn Gesuche bei dem G orlicer 
M agistrate  und z w a r , wenn sic bereits in einem oflfentlichen 
D ienste stehen, m itte lst ih re r  vorgcseztcn Behorde, sonst aber 
m itte lst jen es  k. k. B ezirksam tes im dessen B ezirkn sie w o h - 
n en . cinzureichen und sich fiber Folgcndes auszuw eisen :

a )  fiber das A lte r , den G eb u rtso rt, den S tand nnd die R e - 
lig ion; „

b) fiber die B efahigung f ' ' r <len "R ssa d ien st. so w ie fiber 
die zuriickgelegten  S tu d icn , wobei benierk t w ird , dass 
jene  den V orzug e rh a lte n . w elche die C om ptabilitats- 
w issenschaft geho rt nnd die rufung au8 fie rselben gut 
bestanden h ab en ;

e )  fiber die K enntniss der deutscnen und polnisehen S p ra c h c ;
d )  fiber das nn tadelhafte  m oralische B etragen, die V e rw e n - 

dung und die b isherige Dienstleistung nnd zw ar so, dass 
darin  keine P eriode ubcrgangcn w erde; — endlich

e )  haben dieselben anzuge en. o uad ;n ^ e]ci,em O rade sie 
mit den ubrigen Beamten es Gorlieer M agistra tes ver­
w andt oder v e rsch w a g ert sind.

Von der \  — so  eKierunK- 
K rakau  am 27. O ktober 1856.

(2 2 3 8 )  Obwieszczenie. ( 2- 3 ]
[N r. 18134.] Podaje  si? do public,ndj wiadomoAci, i e  e fc -  

k ta  w r. 1854 do dcpozv “ " e.iszeg0 z ło io n e  jak o  od osób
podejrzanych odebrane « 1 s -'l,e" 'm4omyeh w łaóeieieli nale­
żące. w  dniu *3 sty«*n1 ' w gmachu m agistratualnym  
przez licytacyiy publiez,' ^ f _  anemi będą. M agistrat w zyw a 
przeto  w szy stk ich . ^''RWo w łasn o śc i do k tórego

HU n M  "£r. ,.S S i *‘y *
F” '
(3 3 7 S J E d i c t ,  n )

[ a .  N r. U S i - ®e,irk ,a m te  W iS n ic , B o-
chn iaer K reises ■» f  j  <Jer zu r heurigen S tellung 
a u f  den A sscntpląt*  - .iedoc^ abw esende m ilita rpflich-
tigo Judo Leib H .-N r. 4 3 /l ,g e b o re n  1834
hierm it au fgefo rdert, binnen 4 W ochen vom T age der dritten
E in sch a ltu n g  ń|CS , . ®r  Zeitung „C zas“ ang erech -
nct, h ieram ts z“  e ’ 11 sem e V erpflichtung d e r 'a n -

- geordnoten S te llu n g ^  . . .  sentplatz um g0 gew isser nao h -
i.z iiknm m en, a)g na  .......» i ^ ? eS derselbe nach

den bestehenden R ek ru tirungsvorsch rlften  a is R e k ru tiru n g i-  
fluchtling behandelt w erden w ird.

W iśn icz  am 14. O ktober 1856.

I n h e r a t y,
Ę gt SŁAWNEGO Dr- O

(1 8 8 1 ) przeciw ( O

wypadaniu w łosów ,
uwieńczona na rocznym popisie w szkole larmaeyi w Paryżu.

Pom ada ta  z łożona z c z ą s t e k  r o ś l i u  b a l s a i n i c z n y c k .  
z najw iększa ak u ra tnością  przez nas sp o rządzana, nietylko 
odrazu w strzym uje w y p a d a n i e  w ło s ó w ,  ale tosam o dzia­
ła ją c  * w olna na system  k rw i, pobudza cy rk u lacy ą  i p rz y ­
sp iesza odrastanie  ty ch że ; używ ana zaś jak o  zw yczajne p ie - 
k n id ło , je s t  najlepszym  środkiem  do zachow ania w  p o rząd ­
nym stanic w łosów  i d o  z a p o b i e g a n i a  I c h  s iw i e n iu .

Cena jednego sło ika  porcelanow ego: z łr. 1. 
P r z e p i s  d o  u ż y w a n i a  w jeży k u  francusk im , niemieckim 

i polskim  dostarcza sie bezp łatn ie  
S k ł a d  g ł ó w n y  na c a łą  A ustryą  znajduje sie u K aro/n  

H errm anna  w K r a k o w i e ,  gdzie ta k ż e ” i inne nasze 
pomady nabyć m ożna, ja k o  to :  POMADE S U P E R F IN E  
F L E U R  d’ORANOE, — an R E SED A . — V 10L L E T T E , -  
i  la R O S E -  a la  FR A IS czyli POZIOM KOW A — s ło ik  
52 % k r. — 6 sło ików  z łr .  5. — Pom ade DIVIN E czyli po­
m ada BOSKA z najzbaw iennicj8zych balsam icznych z ió ł ,  
takow a byw a z wielkim  skutkiem  używ ana przeoiw  ro m a- 
tyzmom i uderzeniom  do g ło w y . W łasn o śc i je j śc iągające  
czynią j ą  rów nież pożądaną do w strzym an ia  w ypadania w ło ­
sów. S ło ik  porcelanow y kosztu je  z łr .  1

Pom ady Dr. Dupuvtren nabyć m ożna: 
w Agram  u N. G aw ella. w N cutyozanie u V. Stum pfa
„ B ernie u Joz . Bodcndorfer. „ O łom uńcu u J. P. H acken-
„ B iałej u G. J . Bucki.
„ Bochni u P. N iedzielskiego. 
„ „ u K onst. Solik.
„ Buczaczu u J . C zcrkaw skicgo 
„ B rzeżanach u E . Moerl.
„ C ieszynie u Ed. Skriby .
„ C zerniow cach u braci C zu- 

czaw a i T abakar. 
„ dto T h. Z aohariasiew icza. 
., D ebrcczynie n IV. Iiandtel.
„ Dzikow ie u N. G iryńskiego. 
„ D rohobyczu u Oh. P iros/.ka. 
„ G ro ssw ard e in u J.C . R osslern 
„  G racu u S. Suctti.
„ Gablonz u F r. P ietsch. 
w H erm anstadzie u J . Thall- 

m eyer.
„ Joscfstad z ic  u Ed. J .T ra z Ie ra  

detto u J . E. Putsch.
„ Ja ro s ła w iu  u bra. Juśk iew icz 
„ Innsbruku u J . P eterlonga 
„  K om arnic u K. B orghesa.
„ K ronstadzie u J . Hoffmanna. 
„ K ołom ci u T h. Z ach aria sic - 

w icza.
„ „ Z achK rzyszto fow icza
„ Lw ow ie u A n t.'S ch ick s  W .
„ n Bon. S tille r.
„ „ u A. J. Stock.
„ Laibach M O etzingcr.
„ Medyolanie V icardi P iazza 

de! Duomn 4078. 
w Nowym Sączu  u K o ste r- 

kiew icza wdowy

sollnera.
„ Opawie u K onrada Brosig. 
„ Peszcie u F. Hoeflera.
„ P rzem yślu  Ed M achulskiego 
„ Rzeszow ie u F. Jaśk iew icza  
„ Raab u Ed. Unschuld.
„ Rozw adow ie u K. M are­

ckiego.
„ Sam borze u F r. K aro la  Gi- 

latow skiego.
„ S tan isław ow ie  J .  M uhitsch 

et Com. 
r  Salzburgu u Ju l. W in te rh u - 

bera.
„ S issek  u F r. Pokorneeto 
„ Sanoku u Ja n a  Jak litsoh .
„ T ry eśc ie  u Carlo Pelz.
„ T rycncic  K arol Zem bra.
„ Tarnow ie u J .  Jahna.
„ Tarnopolu C. Latinek.
„ T em esw arze  u J .  Janco w itza  
„ T urcc u A. Czyrniańskiego- 
„ Udynic u G. B. A m arli.
„ W eron ie Carlo F u rs t.
„ W iedniu u F. F u rs t.
„ „ u Aug. Schrim pf.

dawniój Jo s . Saucrw ein  zur 
S tad t W ien.

„ W adow icach u Jg . Brosig.
„ Znaim u J . C. S chw arzer.
„ Z aleszczykach  u J . K odręh- 

sk iego & Comp.
„ Z łoczow ie u A. Gottwalda. 
D em arson C hćtelat w  P aryżu .

a  w a m a i
vorm als un ter der F irm a

h .1 aria. Odwalił
w ohnhaft im K r e m e r V c h e n  H ausc N r. 230 G rodzkcr G assc. 
ha t sein G e w ó lb  i n  f la s  H a u s  d e s  H e r r n  W a n l o r a  
N r .  3 7  art e h  I n  d e r  G r o d z  k e r  Ga, u se  u b e r t r a g e n
und scine ganz mit frischcn  W aaren  versehene H andlung iibcr­

haupt mit

italienischen Friichten, Delicatessen,
und besonders a lle r  besten

V K f * - S A % 4L l? ll
in g rossen  ais auch in kleincn P artien  zu den billigsłen P rc i" 
sen dem gcehrten  Publikum au empfehlen.

PJfy.L
dawniój firma

MARYA OSWALD
ma zaszczy t zawiadom ić Szanow ną Publiczność, iż sk ła d  sW

owoców włoskich i przysmaków
p rzen ió słszy  z domu spadkobierców  K r e m e r a  pod L . 2-' 
p rzy  ulicy G rodzk ie j, do domu p. W a n ł o r y  pod L . 37 ri 
wnież p rzy  ulicy G rodzk iej, z a o p a trz y ł się  w w ielki zap* 
św ieżych tow arow . k tóre poleca tak  w partyach  ja k  i w drt 

bnój sp rzedaży , m ianowicie zaś

najprzedniejsze Salami
praw dziw e, a to po cenach najum iarkow ańszych . ( 2 2 7 4 - 2 ' “*

(2307) D o  Handlu  (*'3)

P. IIS M IE Ł S m fiC
W  n O C H I N I  nad szed ł tran sp o rt

płaszczy i mantyl
Antoni Ktobukowtfo Redaktor e'Jpowiediiatny.

n ajw ytw orn iejszym  guśoie.

w Druk-f rui Cnaptfrfaki Ąntcnt rfrtslr*rri


